
Lubomir Sztrougal zakończył
wizytę w Polsce

Przyjęcie wspólnego komunikatu © PIOTR

JAROSZEWICZ zaproszony do CSRS

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
Pod protektoratem prezesa Rady Ministrów

PIĄTEK
5. XI. 1976 R.
NR 253 (888J)
ROK XXVIII.
CENA 50 GR
WYD A,

WARSZAWA (PAP)
4 bm. przewodniczący rządu Czechosłowackiej Republiki

Socjalistycznej LUBOMIR SZTROUGAL zakończył swą przy-
jacielską, roboczą wizytę w Polsce, złożoną na zaproszenie
prezesa Rady Ministrów PIOTRA JAROSZEWICZA.

Przyjęty został wspólny komunikat omawiający przebieg
i wyniki wizyty (skrót komunikatu, zamieszczamy na str. 2).

W czwartek w gmachu Prezy- Rozmowy objęły szeroki krąg
dium Rządu zakończyły się poi- zagadnień, ze szczególnym u-

sko-czechosłowackie rozmowy względnieniem oceny osiągnięte-
plenarne. którym przewodniczy- go stanu i przyszłości stosun-
li premierzy Piotr Jaroszewicz ków dwustronnych. Podkreś’o-
i Lubomir Sztrougal. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW Q NOWY SĄCZ BI TARNÓW

Jubileusz Filharmonii Narodowej
Od 75 lat służy polskiej kulturze filharmonia w Warszawie;

placówka, która przed 20 laty otrzymała zaszczytne miano na*

rodowej. W gmachu przy ul. Jasnej w Warszawie kilka po ko*
leń melomanów oklaskiwało najsławniejszych artystów polskich
i zagranicznych, zaś kunszt stołecznych filharmoników znany jest
słuchaczom z kilku kontynentów.

Przed 75 laty, 5 listopada 1901 roku koncert inaugurujący dzia*
łalność nowo otwartej filharmonii, dał jednocześnie początek
pierwszej stałej orkiestrze symfonicznej w Warszawie. Rang^
wydarzenia określały nazwiska artystów uczestniczących w tym
historycznym koncercie. Za pulpitem dyrygenckim stanął zało*

życiel i kierownik artystyczny filharmonii — Emil Młynarski,
solistą był Ignacy Paderewski. W programie — wyłącznie dzieła

muzyki polskiej.
Nawiązaniem do najlepszych tradycji filharmonii w Warszawie

są obchody jej roku jubileuszowego, nad którym objął protek­
torat prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. Rok ten mija'
pod znakiem muzyki polskiej, zarówno dawnej, jak i współ*
czesnej, zaś wśród wykonawców nie brak światowej sławy ze­
społów i solistów. Kulminacyjnym, szczególnie uroczystym punk*
tem obchodów będą dwa koncerty w dniach 5 i 6 bm., upa*
miętniające 75-lecie filharmonii w Warszawie. >

Rozmowy w sprawie
przyszłości Zimbabwe

W Genewie trwają rozmowy
między uczestnikami konferen­
cji w sprawne przyszłości Zim­
babwe. W czwartek uczestni­
czyli w nich przywódcy afry­
kańskich ruchów wyzwoleń­
czych tego kraju — Robert
Mugabe, Joshua Nkomo, Abel
Muzorewa i Ndabaningi Sithole
oraz minister spraw zagranicz­
nych Rodezji, Van der Był,
który zajął miejsce nieobecnego
premiera lana Smitha.

Jakkolwiek obrady toczą się
przy drzwiach zamkniętych, je­
dnakże wiadomo, iż w czasie

czwartkowego spotkania przed­
stawiciel Wielkiej Brytanii,
Ivor Richard, który jednocześ­
nie pełni funkcję przewodni­
czącego konferencji, zapropono­
wał, aby datę ogłoszenia nie­
podległości przez Zimbabwe i

wprowadzenie rządów więk­
szości afrykańskiej ustalono na

dzień 1 marca 1978 r.

Wspólne posiedzenie
iura Politycznego KC PZPR

oraz Prezydium CK SD i 00136622

Biuro Polityczne Komitetu Centralnego PZPR
na wspólnym posiedzeniu z Prezydium Central­
nego Komitetu SD i Prezydium Rządu PRL w

dniu 4 bm. rozpatrzyło ogólnokrajowy program
rozwoju usług dla ludności oraz usług i produk­
cji rynkowej rzemiosła
1980.

na rok 1977 i do roku

Przed świętem Rewolucji Październikowej

Delegacja TPR-P w Warszawie ■

Wojewódzka wieczornica w Tarnowie

■ Imprezy w Krakowie
Pod hasłami jedności ideowej rocznicę Rewolucji Pażdzierni-

i zgodności celów’, zacieśniającej kowej. Okolicznościowe spotka-

W piątek 5 listopada o godz. 16.55 Telewizja Polska
w programie I (kolor) oraz Polskie Radio w programie I
transmitować będą uroczystą
nicy Wielkiej Socjalistycznej

■się przyjaźni i obustronnie ko­
rzystnej współpracy polsko-ra­
dzieckiej obchodzi nasz kraj 59

akademię z okazji 59 rocz-

Rewolucji Październikowej.

nia, w’ieczornice, koncerty są
też okazją do podkreślenia wiel­
kich osiągnięć pierwszego pań­

stwa robotników i chłopów, do
zamanifestowania braterskich
więzi łączących narody Polski i
Związku Radzieckiego. W wielu

uroczystościach biorą udział spe­
cjaliści radzieccy pracujący przy
wznoszeniu w Polsce, ważnych
obiektów przemysłowych.

4 bm. na obchody rocznicy Re­
wolucji przybyła do naszego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sympozjum naukowe

w AGH

30 lecie pracy naukowej
prof. Andrzeja
Dunikowskiego

(Tnf. wł.) Rola i perspektywy
rozwoju górnictwa węgla bru­
natnego w gospodarce narodo­
wej, metodyka wdrażania po­
stępu technicznego, aktualne
problemy eksploatacji złóż siar­
ki — to m. in. tematy, którym
poświęcono wiele uwagi na

wczorajszym sympozjum nauko­
wym, zorganizowanym przez In­
stytut Górnictwa Odkrywkowe­
go AGH.

Sympozjum zostało połączone
z jubileuszem prof. dr inż An­
drzeja Dunikowskiego; 30 lat
temu — jako absolwent AGH —

związał się ściśle z krakowską
uczelnią techniczną. Dziś prof.
Dunikowski ma na swym kon­
cie sporo osiągnięć w pracy na­
ukowo-dydaktycznej. Jest m. in.
współautorem wielu znaczących
patentów.

Prof. Dunikowski, członek
wielu rad naukowo-badawczych,
dyrektor Instytutu Górnictwa

Odkrywkowego AGH, ma na

swym koncie 36 publikacji na­
ukowych oraz 40 komnletnych
opracowań badawczych dla prze­
mysłu. (tb)

GP-fJN
W Wieliczce

W socjalistycznym państwie u-

sługi zaspokajają różnorodne po­
trzeby społeczeństwa, kształtują
nowoczesną strukturę spożycia,
są jednym z warunków postę-

pu w przemyśle i budownictwie
oraz w rolnictwie.

Rozwój tej ważnej dziedziny
gospodarki należy do czołowych
zadań wytyczonych przez VII

Zjazd PZPR, ma niezwykle
Istotne znaczenie dla osiągnięcia
wyższej jakości warunków ży­
cia narodu.

W toku dyskusji uznano za

konieczne dokonanie zasadnicze­
go postępu ilościowego i jakoś­
ciowego rozwoju usług dla lud­
ności. Zgodnie z oceną zapotrze­
bowania społecznego w latach
1976—1980 powinno nastąpić po­
dwojenie ich zakresu. Dotyczy
to zwłaszcza działalności związa­
nej z budownictwem i urządze­
niem mieszkań, pracą rolnictwa,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

osiedle
mistrz
gospodarności

Komitety Osiedlowe

stawiają

na młodzież
(Inf. wł.) Już tylko miesiąc po­

został do zakończenia III etapu
współzawodnictwa samorządów
mieszkańców o tytuł „Osiedle —

mistrz gospodarności". W zor­
ganizowanym przez KK FJN
oraz redakcję „Gazety Połud­
niowej" konkursie uczestniczą
wszystkie komitety osiedlowe z

terenu miasta i województwa.
Jednym z najlepiej działają­

cych KO w Wieliczce jest samo­
rząd mieszkańców z osiedla Ko­
ściuszki. W pierwszym etapie
uporządkowano i poprawiono
znacznie wygląd estetyczny oto­
czenia i obiektów. Z inicjatywy
Komitetu pawilon ZURT-u wy­
budował drogę dojazdową do
miejsca odbioru telewizorów,
koło bloków nr 1 i 2 w czynie
społecznym wybudowano placyki
do wyładowywania węgla. Dużą
uwagę przywiązuje się tu do

pracy z młodzieżą — powołano 3

kluby młodzieżowe, uaktywniono
pracę Koła ZSMP, Ligi Obrony
Kraju oraz Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Przy­
stąpiono do zagospodarowania
placu gier i zabaw koło osiedla,
przy pomocy Spółdzielni Miesz­
kaniowej położono tam płytę as­
faltową, która w zimie zostanie

wykorzystana jako lodowisko,
natomiast w lecie jako boisko

do gry w siatkówkę i kosza.

Współpraca z młodymi przynosi
już pierwsze efekty — 17 paź­
dziernika zorganizowali oni dla

starszych mieszkańców, głównie
rencistów i emerytów, miłą im­
prezę — „Dzień Seniora”.

(kud)

Nowe rządy republik
czeskiej i słowackiej

PRAGA (PAP)
Na pierwszych posiedzeniach

w nowej kadencji Prezydia
Rad Narodowych Czeskiej i Sło­
wackiej powołały w czwartek,
4 bm., nowe rządy obu socjalis­
tycznych republik CSRS. Prze­
wodniczącym rządu Czeskiej
Republiki Socjalistycznej został
mianowany ponownie członek
Prezydium KC KPCz Josef
Korczak, zaś przewodniczącym
rządu Słowackiej Republiki So­
cjalistycznej mianowano rów­
nież ponownie, członka Prezy­
dium KC KPCz, Petera Colotkę.

Spotkanie
Gromyko - Fahmi

W Moskwie opublikowani
komunikat stwierdzający, że
w dniach 3—4 listopada br.
odbyło się w Sofii spotkanie
członka Biura Politycznego
KC KPZR, ministra spraw
zagranicznych ZSRR Andrie-
ja Gromyki z wicepremierem
i ministrem spraw zagrani­
cznych Egiptu Ismailem Fah-
roi. TV czasie spotkania prze­
dyskutowano problemy wza­
jemnie interesujące ZSRR i

Egipt, Szczególną uwagę
zwrócono na rozwój sytuacji
na Bliskim Wschodzie, konie­
czność jak najszybszego zwo­
łania konferencji pokojowej
w Genewie oraz na niedawne,
propozycje radzieckie w tym
zakresie.

Wymiana poglądów wy­
kazała, że zarówno Związek
Radziecki jak i Arabska Re­
publika Egiptu wypowiada­
ją się za jak najszybszym
wznowieniem prac konferen­
cji genewskiej. Podczas spot­
kania rozpatrzono także pro­
blemy dotyczące stosunków

wzajemnych ZSRR i ARE.
Ministrowie przedstawili po­
glądy swoich rządów na stan
r< perspektywy rozwoju sto­
sunków radziecko-egipskich.

Zgodzono się, że wymiana
poglądów na problemy inle-

j resujące obie strony będzie

kontynuowana.

W Stanach Zjednoczonych

Zaczął się okres

przekazywania władzy
WASZYNGTON (PAP)

Stany Zjednoczone weszły w okres przejścio­
wy przed przejęciem władzy przez demokra­
tyczną administrację prezydenta-elekta Cartera
od ustępującej administracji republikańskiej.
Rzecznik tej ostatniej zadeklarował lojalne
współdziałanie w tej sprawie.

Okres ten będzie trwać przez kilkanaście ty­
godni, ściśle — do 20 stycznia 1977 r. kiedy na­
stąpi zaprzysiężenie nowego prezydenta i obję­
cie przez niego władzy. W Waszyngtonie dzia­
ła już grupa prezydenta-elekta, a wkrótce zo­
stanie otwarte tu jego biuro dla planowania,
a następnie nadzorowania procesu przekazywa­
nia władzy. Zmiana administracji pociągnie za

sobą liczne zmiany personalne. Jeszcze przed
objęciem urzędu Carter, po konsultacjach ze

swymi doradcami zaakceptuje listę co najmniej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

staną przed sądem
PEKIN (PAP)

Jak Informują liczne agencje prasowe wice*
przewodniczący Ogólnochińskiego Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych (parlament ChRL), Tan
Czen-lin powiedział w rozmowie przeprowadzo­
nej w czwartek z delegacją fińską przebywającą
w Pekinie, że wdowa po Mao Tse-tungu, Ciang
Cing i trzej pozostali przywódcy, oskarżeni o u-

dział w spisku mającym na celu obalenie prze­
wodniczącego Hua Kuo-fenga, staną przed są­
dem. Data i tryb procesu nie zostały określone.
Tan Czen-lin potwierdził, że czwórka radykałów
znajduje się w areszcie domowym oraz, że w

sprawie tej toczy się śledztwo, prowadzone przez
specjalnie powołaną komisję z ministrem obrony,
Je Cien-ingiem na czele.

W Chinach nadal trwa kampania krytyki
„czwórki radykałów" przeciwko którym wysuwa
się wciąż nowe oskarżenia. Jak informuje agen­
cja Reutera, obciąża się ich nawet winą za zba­
gatelizowanie ostrzeżeń o zbliżającym się trzęsie­
niu ziemi, które nastąpiło w lipcu w północno-
wschodnich Chinach.

Sesśa socjologiczna

w ZNTK

Tradycja
i postęp

(Inf. wł.) Są w województwie
nowosądeckim zakłady przemy­
słowe większe niż ZNTK, ale
żaden nie ma tak długiej i bo­
gatej historii, jak ten, w którym
od wczoraj odbywa się sesja na­
ukowa zorganizowana wspólnie
z Instytutem Socjologii UJ. Te­
matem spotkania naukowców i

praktyków przemysłu jest tra­
dycja klasy robotniczej i jej
wpływ na postęp.

I sekretarz KW PZPR Henryk
Kostecki, mówiąc o nadziejach
jakie partia wiąże z aktywną
obecnością nauki w środowisku
robotniczym, przypomniał, że w

naszym ustroju zakład pracy
ma nie tylko obowiązek produ­
kować, lecz także promieniować
świadomością swej załogi na o-

toczenie. Funkcja wychowawcza
zakładu przemysłowego jest ści­
śle związana z funkcją produk­
cyjną.

Analiza dorobku ZNTK,
sięgniecie do rodowodu zakładu,
refleksja o karierach robotni-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)1

Od trzech lat
trwają prace
konserwacyjne w

przepięknym
XIX - wiecz­
nym pałacu w

Siarach k/Gor-
lic. Ostatnio za­
bytek ten został

wyróżniony na­
grodą za najle­
piej utrzymany
obiekt. Obecnie
pracownicy PKZ
— Rzeszów wy­
konują zabezpie­
czenie rzeźb o-

grodowych, fon­
tann i innych o-

biektów wokół

pałacu. .Na zdj.
prace przy fon­

tannie.
Fot. W. Klag

Z myślą o narciarzach
BIELSKO-BIAŁA (PAP)

Wisła sposobi się do sezonu

zimowego. Narciarze otrzyma­
ją do dyspozycji ok. 20 kilome­
trów nartostrad i tras narciar­
skich oraz 12 wyciągów. Są to

głównie wyciągi orczykowe i

zaczepowe, które zainstalowane
zostały na stokach Jarzębatej.
Stożka, Kubalonki i Kozińców.
Czynna będzie także szkółka
narciarska.

!
Rokowania

wiedeńskie

W czwartek odbyło się ko*
» lejne posiedzenie plenarne u*

czestników rokowań w spra*
wie wzajemnej redukcji si|

zbrojnych i zbrojeń w Euro*

pie środkowej. Podczas pod
siedzenia przemawiał prze­
wodniczący delegacji polskiej
amb. Sławomir Dąbrowa.
Podkreślił on, że propozycją
państw socjalistycznych stad
nowią dogodną podstawę dla!

konstruktywnego dialogu I
zbliżenia stanowiska państw,
uczestniczących w rokowad
niach oraz osiągnięcia porog
zumienia.

Uprowadzenie
polskiego samolotu

4 bm. rejsowy samolof
Polskich Linii Lotniczych
typu „TU-134”, który z 29.
pasażerami na pokładzie
odleciał z Kopenhagi w drod

j gę powrotną do Warszawy^B uprowadzony został do Wicdd
nia.

Porywaczem, jak podali
policja austriacka, jest 204
letni Andrzej Jarosław Ka­
rasiński, który sterroryzował
załogę samolotu, zmuszają^
ją do przymusowego lądod
wania w Wiedniu.

A. Karasiński został przeM
policję duńską doprowadziły
ny na lotnisko w Kopenhag
dze i bez uprzedzenia sm-

basady PRL o zamierzonej
deportacji umieszczony w sa­
molocie LOT-u.

A. Karasiński przebywał
od 1974 r. w Danii. Jak po­
dają agencje (AFP-Reuter)'
Popełnił on na terenie legi*
kraju szereg przestępstw II wykroczeń, za które został
ostatnio skazany na 4 mie-
ślące więzienia.

Po wylądowaniu w Wied*
niu, porywacz został zatrzyd
many przez policję austriaey
ką.

Samolot wraz z załogą f
pasażerami powrócił do kra*

Walki w Mozambiku
Jak informuje Mozambiey

ka Agencja Prasowa ATM,
na terenie trzech prowincji
Mozambiku — Manica, Ga­
za i Tete, leżących w pobiły
żu granicy z Rodezją, w

dalszym ciągu trwają walki
oddziałów Ludowych Sił
Wyzwolenia Mozambiku

(FRELIMO) z wojskami ro*
dezyjskimi, które bezpraw­
nie wtargnęły tu w ubiegłą
niedzielę.

Oddziały FRELIMO sku*
tecznie odparły dwa kolejną
ataki rodezyjskich najeź­
dźców w rejonie miasta Ma*

chipanda w prowincji Mad
nica. Według informacji A-l

eencji AIM, oddziały rasis-
tów rodezyjskich ostrzela*
ły Machipandę pociskami
artyleryjskimi i dwukrotnin

usiłowały zająć miasto, po­
łożone w pobliżu ważnegoS węzła kolejowego, na linii
łączącej dawniej stolicę Ro­
dezji, Salisbury, z mozambic­
kim portem Beira.

W stolicy Mozambiku, Ma*
puto, poinformowano że od­
działy FRELIMO wspólnie z

! wojskami ochrony pograni­
cza odpierają ataki nieprzy*

, jaciela, który musiał wyco-
1' taó się z prowincji Gaz*.

Otwarcie Galerii STU

yrilnt, TRYBUNA
Od naszego wysłannika z Brukseli

„Format: człowiek”
Czy życzliwość

nie obowiązuje w MPK?
28 ubiegłego miesiąca wybrałam się wraz z 12-letnim sy­

nem do miasta. Byliśmy właśnie na Rondzie Grunwaldzkim,
kiedy zauważyłam zbliżający się do przystanku autobus „104".
Zaczęliśmy biec; ja byłam szybsza. Zdążyłam wejść do wozu

i powiedzieć do kierowcy: „Proszę poczekać — jeszcze dziec­
ko biegnie”. Syn był w odległości 1,5—2 m za mną; dobiegł
do drzwi właśnie wtedy, gdy te się zamknęły. Ja pojechałam,
syn został — bez pieniędzy i dokumentów — na przystanku.
Kiedy spytałam kierowcy dlaczego nie poczekał kilku sekund
z zamknięciem drzwi — odpowiedzi nie otrzymałam.

Rozumiem, że kierowcy MPK nie mają obowiązku oczeki­
wania na spóźniających się pasażerów; ale przecież zwykła
ludzka życzliwość nakazuje nie zamykać, drzwi tuż przed no­
sem nadbiegającego małego chłopca. Tym bardziej, że auto­
bus nie był wcale przepełniony — jechało nim ok. 15 osób.
Cóż można jeszcze dodać? Chyba tylko numer baczny au­

tobusu (2613) i numer służbowy kierowcy (3247). Ku przestro­
dze użytkowników komunikacji masowej...

M.W.

(nazwisko i adres znane redakcji)

Znamy Teatr STU, nie zna­
my Jego Galerii. A trzeba, bo
otwarta wczoraj — w nowej i

miejmy nadzieję, że już stałej
siedzibie teatru przy al. Kra­
sińskiego 18 w Krakowie —

wystawa pod hasłem „FOR­
MAT: CZŁOWIEK” wymaga
bezwzględnego obejrzenia, jeśli
chce się śledzić najciekawsze
wydarzenia artystyczne miasta,
i nie wahajmy się przed uży­
ciem tego słowa, kraju.

Sam zestaw nazwisk autorów
uczestniczących w wystawie
powinien wystarczyć: Włady­
sław Hasior, Magdalena Abaka­
nowicz, Zdzisław Beksiński, Le­
szek Sobocki, Jacek Waltoś,
Lech Ratajezyk — to przecież
ścisła czołówka naszej plasty­
ki, a wymieniłem jedynie
niektóre nazwiska, bo zmarła
niedawno Alina Szapoczni-
kow też jest przypomnia­
na swymi dziełami. „Format-
Człowiek”, ta z pozoru niezbyt
komunikatywna nazwa tłuma­
czy się wprost; na wystawie po­

kazano wyłącznie prace, które
ukazują człowieka naturalnej
wielkości. A artystów uczestni­
czących w wystawie zapytano
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rzeźba „Fedra” Jacka Waltosia.
Fot. Otto Link

Ten mecz był do wygrania!
Radość w obozie RWDM © Odgłosy prasy bru­

kselskiej ® Czy tylko pech?

Szał radości ogarnął piłka­
rzy RWD Molenbeek, kiedy
Wellens w II serii rzutów kar­
nych celnym strzałem rozstrzyg­
nął o awansie ich drużyny. Za­
wodnicy, kierownictwo i kibice
RWDM nie kryli zadowolenia,
po raz pierwszy bowiem w his­
torii klubu — piłkarze awanso­
wali do III rundy europejskich
pucharów. Radość Belgów była
tym większa, że mecz miał bar­
dzo wyrównany charakter i
awans gospodarzy wisiał na

przysłowiowym włosku.

Wczorajsza prasa brukselska
z dużym uznaniem pisze o po­
stawie krakowian. Jeden z

najpoczytniejszych dzienników
brukselskich „Le Soir” opatrzył
sprawozdanie tytułem „Naciska­
ny Molenbeek awansował z

największym trudem, dopiero

w rzutach karnych”. Sprawoz­
dawca chwali dobrą grę Wisły
w defensywie i środkowej stre­
fie boiska, zarzuca jednak goś­
ciom zbyt małą skuteczność. Bar­
dzo popularne w stolicy Bel­
gii pismo „Les Sports” podkreśla
dobre wyszkolenie indywidual­
ne krakowskich zawodników,
umiejętność wybijania z tempa
akcji gospodarzy. Trener RWDM
de Visscr powiedział w wywia­
dzie prasowym: „Już po meczu

to Krakowie można było
stwierdzić, iż Wisła to dobry
zespół, jej piłkarze imponują
wysokim wyszkoleniem tech­
nicznym. To był bardzo trudny
mecz, jestem szczęśliwy, iż a-

wansowaliśmy do III rundy Pu­
charu UEFA".

Pewnym zaskoczeniem była
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Lubomir Sztrougal zakończył
wizytę w Polsce

Wspólne posiedzenie Biura Politycznego
KC PZPR oraz Prezydium CK SD

i Prezydium Rządu

» SPORT « SPORT » SPORT . SPORT . SPORT .

Ten mecz był do wygrania!
Aktualna sytuacja

w kraju
tematem seminarium

w KK PZPR

Aktyw społeczno-gospodar­
czy Krakowa i lektorzy KK
PZPR spotkali się wczoraj
na seminarium zorganizowa­
nym przez Ośrodek Kształce­
nia Ideologicznego Komitetu

Krakowskiego PZPR, które
poświęcone było omówieniu

aktualnej sytuacji gospodar­
czej w kraju i w wojewódz­
twie miejskim krakowskim.
Sekretarz KK PZPR An­
drzej Czyż przedstawił kie­
runki pracy ideologicznej wo­
jewódzkiej organizacji par­
tyjnej, zaś Marek Misiak do­
radca wiceprezesa Rady Mi­
nistrów przedstawił aktualne

problemy gospodarcze kraju.
O sprawach zaopatrzenia i
handlu mówił wiceprezydent
m. Krakowa Zygmunt Sakie-
jiticz. (ts)

Młodzieżowe

Szkoły Aktywu
inaugurują
działalność

Kampania sprawozdawczo-
programowa ZSMP w woj.
ńowosądeck;m — na półmet­
ku. W gminach, które za­
kończyły zebrania inauguru­
ją działalność Młodzieżowe
Szkoły Aktywu. W Zakopa­
nem i Nowym Sączu rozpo-
czną się Zajęcia w ZSMP-oW-
ąkich filiach WUML. Wczo­
raj z udziałem sekretarza
KW PZPR Kazimierza Ry-
guckiego i przewodniczącego
ŻW ZSMP Adama Smotera
zainaugurowała działalność
JdSA w Starym Sączu.

W czasie inauguracji wrę­
czono 15 wyróżniającym się
aktywistom ZSMP legityma­
cje kandydackie PZPR. Wrę-
ezono też 30 legitymacji
fcSMP.

I
I
I

%

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
no doniosłe znaczenie, jakie dla
pogłębiania polsko-czechosłowac­
kiej współpracy, jej rozwoju we

wszystkich dziedzinach, mają
bliskie kontakty Edwarda Gier­
ka i Gustava Kusaka, zacieśnia­
jące się współdziałanie partii,
rządów i społeczeństwa obu
państw. Braterskie, nacechowa­
ne dynamizmem stosunki wza-

sy pod tym dokumentem złożyli
wicepremierzy współprzewodni­
czący Polsko-Czechosłowackiego
Komitetu Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej —

Kazimierz Olszewski 1 Rudolf
Rohliczek.

Pożegnanie przewodniczącego
rządu CSRS i towarzyszących
mu osób odbyło się na warszaw­
skim lotnisku Okęcie.

E. GIEREK spotkał się z L. SZTROUGALEM

W dniu 4 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek z u-

działem członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Rady
Ministrów Piotra Jaroszewicza spotkał się z przebywającym
w Polsce członkiem Prezydium KC Komunistycznej Partii
Czechosłowacji, przewodniczącym rządu CSRS Lubomirem
Sztrougalem.

W spotkaniu uczestniczyli: ze strony polskiej — członek
Biura Politycznego KC PZPR, minister spraw zagranicznych
Stefan Olszowski, a ze strony czechosłowackiej — wiceprze­
wodniczący rządu CSRS Rudolf Rohliczek.

Obecni byli ambasadorowie obu krajów: Jan Mitręga i Jan
Muszal.

W toku rozmowy omówiono węzłowe problemy oraz kie­
runki dalszego pogłębiania przyjacielskiej współpracy we

wszystkich dziedzinach a zwłaszcza w gospodarczej między
Polską i Czechosłowacją.

Podkreślono, że współpraca ta, której główną siłą rozwoju
jest jedność i bliskie współdziałanie PZPR i KPCz, leży w

interesie obu krajów i bratnich narodów, służy także sprawie
umacniania zwartości socjalistycznej wspólnoty państw.

Spotkanie przebiegło w serdecznej, przyjacielskiej atmo­
sferze.

jemne są wzbogacana nowymi
treściami, odpowiadającymi bu­
dowie rozwiniętego socjalizmu w

Polsce i Czechosłowacji.
Na zakończenie rozmów, w

obecności obu premierów, pod­
pisany został dokument ujmu­
jący decyzje i ustalenia przyję­
te w czasie rozmów, dotyczące
podstawowych problemów dal­
szego rozwoju współpracy go­
spodarczej obu państw. Podpi-

L. Sztrougala pożegnał prezes
Rady Ministrów P. Jaroszewicz.
Gościa żegnali również członko­
wie najwyższych władz: Józef
Kępa, Stefan Olszowski, Tadeusz
Wrzas-zcz-k i Kazimierz Olszew­
ski, przedstawiciele kierownictw
szeregu . esortów, gospodarze
stolicy.

Obecni bvli ambasadorowie:
PRL w CSRS Jan Mitręga i
CSRS w Polsce Jan Muszal.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

z rozwojem motoryzacji, z re­
kreacją i wypoczynkiem oraz u-

łatwieniem funkcjonowania go­
spodarstw domowych. Niezbędne
jest również zasadnicze podnie­
sienie jakości usług świadczo­
nych przez sektor państwowy,
spółdzielczy i indywidualny, któ­
ra nadal jest zbyt niska i budzi
wiele niezadowolenia.

Realizacja tych założeń wyma­
ga poważnego zwiększenia środ­
ków przeznaczonych na rozwój
usług i bardziej efektywnego ich
wykorzystania oraz wprowadze­
nia dalszych usprawnień syste­
mu ekonomiczno-finansowego i
organizacyjnego. Główny wysi­
łek wszystkich organizacji go­
spodarczych i administracji pań­
stwowej powinien być skierowa­
ny na pełne wykorzystanie ist­
niejącego potencjału usługowo-
wytwórczego. Poważne możliwo­
ści wiążą się z poprawą organi­
zacji pracy, polepszeniem struk­
tury zatrudnienia oraz pełniej­

szym wykorzystaniem czasu

pracy.
Dużą rolę w zaspokajaniu po­

trzeb ludności, zwłaszcza w od­
niesieniu do usług odgrywa rze­
miosło, które dowiodło swej u-

żyteczności społecznej i umocni­
ło się jako trwały składnik go­
spodarki narodowej. Stwierdzo­
no potrzebę dalszego rozwoju
rzemiosła we wszystkich jego
formach i specjalnościach.

Biuro Polityczne KC PZPR,
Prezydium CK SD i Prezydium
Rządu podkreśliły wolę konty­
nuowania wobec rzemiosła sta­
bilnej polityki zapewniającej ko­
rzystne warunki ekonomiczne i

prawne oraz zaopatrzenie w pod­
stawowe materiały 1 surowce.

Zobowiązano resorty gospodar­
cze, władze terenowe, organiza­
cje spółdzielcze i rzemieślnicze
do tworzenia warunków, nie­
zbędnych dla pomyślnej realiza­
cji programu przyspieszonego
rozwoju usług i rzemiosła,
zwłaszcza tych dziedzin, które
mają bezpośredni wpływ na

warunki życia społeczeństwa.

Zaczął się okres
przekazywania władzy
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taktyka jaką przyjął w tym
spotkaniu RWDM. W obozie
krakowian spodziewano się ra­
czej gwałtownego szturmu gos­
podarzy, tymczasem miejsco­
wi w pierwszej kolejności myś-
leli o szczelnym zablokowaniu
dostępu do swojej bramki, a

potem dopiero o atakowaniu
bramki Wisły. W przodzie gra­
ła jedynie trójka — Koens,
Wellens, Teugels, która może

rzadziej od wiślaków, ale za to

groźnie kontratakowała.
Wisła mimo porażki nie przy­

niosła nam wstydu. Zagrała
bojowo, z sercem, technicznie
jej piłkarze może nawet prze­
wyższali zawodników RWDM.
Kondycyjnie też krakowianie
dobrze wytrzymali 120 minut
gry. Wiślacy — co podkreślałem
już w sprawozdaniu — mieli
ćobrze zorganizowaną defensy­
wę, sprawnie funkcjonowała II
linia. Cóż jednak z tego, iż goś­
cie mieli nawet optyczną prze­
wagę w polu — skoro nie po­
trafili wyrobić sobie zbyt wie­
lu dogodnych sytuacji strzelec­
kich. W decydujących momen­
tach napastnicy zwalniali tem­
po akcji, grali wszerz, nie wie­

dzieć dlaczego — choć boisko
było śliskie po deszczu — tak
mało strzelano z II linii. Piszę
celowo o tych mankamentach,
gdyż — moim zdaniem — spot­
kanie przy lepszej dyspozycji
napastników i ich bardziej zde­
cydowanej grze było do wy­
grania! Krakowianie nie po­
trafili zamienić przewagi tech­
nicznej na bramki.

Nie pierwszy to już mecz

kiedy wiślacy mimo przewagi
w polu, gry ładnej technicznie
— schodzą z boiska pokonani.
Klasę drużyny poznaje się nie
tylko po stylu gry. Czasem
można grać nawet optycznie
mniej efektownie, ale liczy się
konsekwencja i sku­
teczność. Młody zespół Wis­
ły nie posiadł jeszcze w pełni
tej umiejętności.

Może ktoś powiedzieć iż wy­
brzydzam, szukam dziury w ca­
łym. W pełni doceniam postępy
jakie w ostatnim okresie po­
czyniła krakowska drużyna,
zdaję sobie sprawę, iż w ciągu
kilku czy kilkunastu mieś ęcy
niełatwo jest wykorzenić sta­
re nawyki. Ale też nie wszy­
stko — jak to próbują czynić
niektórzy — zwalać na zły los,

choć prawdą jest, iż w końców­
ce wiślaków opuściło szczęście.
Trudno przymykać oczy na ta­
kie fakty — jak wysoce nie-
sportowe zachowanie Musiała,
który przez swój nierozważny
krok osłabił poważnie swoją
drużynę czy poruszaną już tu­
taj małą skuteczność zawodni­
ków pod bramką rywala.

Pucharowe mecze były dobrą
szkołą dla młodych piłkarzy
Wisły. Oby nauka nie poszła w

las! Dziękujemy im za ambitną,
dobrą postawę i oczekujemy ta­
kiej samej waleczności w roz­
grywkach ligowych. Trzeba
teraz ze wszystkich sił walczyć
o jak najwyższą pozycję w

ekstraklasie.
Bohaterem środowego meczu

był dla mnie bramkarz Gonet,
któ/y interweniował z wielkim

wyczuciem i refleksem. Bram­
karzowi Wisły należą się tym
większe słowa uznania, iż już w

pierwszych minutach doznał

kontuzji, a mimo to wytrzymał
do końca meczu. Niestety kontu­
zja okazała się groźna, Gonet
ma mocno rozbitą nogę w kost­
ce i jego udział w najbliższym
meczu ligowym z Ruchem jest
wykluczony. A. STANOWSKI
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200 osób, które obejmują Czoło­
we stanowiska w państwie.

Już po objęciu władzy przez
demokratów, prawdopodobnie w

ciągu pierwszego kwartału przy­
szłego roku, nastąpią nominacje
na niższych szczeblach admini­
stracji, w resortach rządowych,
centralnych urzędach itp.

Carter i jego zaufani współ­
pracownicy nie ujawniają na

razie żadnych nazwisk, ale spe­
kulująca na ten temat prasa
wyraża przypuszczenie, że. nową
ekipa składać się będzie przede
wszystkim z ludzi raczej młod­
szych, rekrutujących się z libe­
ralnego skrzydła Partii Demo­
kratycznej, lecz szerzej niezna­
nych na forum politycznym.

Spotkanie
kombatantów

Cl, którzy zapominają
Złej przeszłości skazani
Ba jej powtarzanie —

[Wiedział prof.
Aleksandrowicz
jąć na wczorajszym spotka­
niu z kombatantami koła
ZBoWiD przy Akademii Me­
dycznej.

Wieczór, w którym wzięła
udział duża grupa młodzie­
ży wypełniły wystąpienia
naocznych świadków wyda­
rzeń okupacyjnych. Bardzo
ciekawie mówił o swej mi­
sji kuriera tatrzańskiego
Stanisław Fronczysty z Cho­
chołowa.

Na spotkaniu rektor AM

prof. dr Tadeusz Popiela o-

trzymał Złotą Odznakę
LOK-u, srebrnymi i brązo­
wymi udekorowano 30 profe­
sorów, lekarzy i pracowni­
ków AM. Ponadto przedsta­
wiciel Zarządu Dzielnicowego
ZBoWiD wręczył prof. dr Ju­
lianowi Aleksandrowiczowi
Oznakę Opiekuna Miejsc Pa­
dnięci Narodowej. (eo)

Miejski sad
— najlepszy

(Inf. wł.) W ostatnich
łach sadownictwo Zaczyna
Się coraz bardziej liczyć w

tarnowskim rolnictwie. W
województwie istnieje obec­
nie 19 sadów zblokowanych,
• kolejne założone zostały
ostatnio w Siemiechowie oraz

w rejonie Bochni i Brzeska.
Jednak najlepsze wyniki o-

siągają sadownicy z Tarno­
wa, którzy pielęgnują jabło­
nie w... samym centrum
miasta. Krajowe współza­
wodnictwo przyniosło im. w

ub. roku II miejsce a obec­
nie mogą pochwalić się zna­
komitymi plonami: 40 ton

dorodnych jabłek.

8
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POGODA
KRAKOWSKIE BIURO i

PROGNOZ 1MGW . INFOR- I
MUJE: SYTUACJA ,BA- i
RYCZNA: Polska połud-

'

łiiowo znajduje się w obsza- i
rze zatoki niżowej związa- |

siej z niżem śródziemnomor- |
skim. Nad Polską utrzymy- j
uać się będzie mało aktyw-
tiy front atmosferyczny.

PROGNOZA DLA POL­
SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie przeważnie du­
że i miejscami opady desz­
czu. Nocą i rano lokalnie
mgły. Temperatura maksy­
malna od 9 do 13 st. Mini­
malną od 3 do 7 st. Wiatry
słabe i umiarkowane wscho­
dnie i południowo-wschod­
ni e.

PROGNOZA
CYJNA NA
DORĘ: Pogoda i temperatu­
ro bez większych zmian. .

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Katowice 12, Kielce 12, Tar­
nów 13, Kasprowy Wierch
0. Racibórz 12, Częstochowa
13, Kraków 11, Aleksandro-
wice 11, Zakopane. 11, Nowy
Sącz 1.4, Hala Gąsienicowa
5, Muszymi 12, Szczecin . 9,
Świnoujście 9, Koszalin 8,
Łeba 9, Gdańsk S, Olsztyn
8, Suwałki 7,

BIOMET

Przedłużony
nmoobóle i objawy
szonego samopoczucia,
dzialność rano lokalnie
graniczona. Drogi śliskie.

ORIENTA-
NASTĘPA’Ą

Skrót komunikatu
o wizycie L. Sztrougala

Przyjęty na zakończenie przy­
jacielskiej, roboczej wizyty w

Polsce przewodniczącego rządu
CSRS komunikat stwierdza m.

in., że premierzy Piotr Jarosze­
wicz i Lubomir Sztrougal pod­
kreślili w czasie rozmów wagę
spotkań I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka i sekretarza ge­
neralnego KC KPCz Gustava
Kusaka dla dalszego rozwoju
braterskich stosunków między
narodami obu krajów oraz

wszechstronnie rozwijającej się
współpracy wzajemnej. Stale
rozwijające się stosunki wzbo­
gacane są nowymi treściami, od­
powiadającymi budowie rozwi­
niętego socjalizmu w PRL i
CSRS.

Premierzy dokonali oceny
współpracy polsko - czechosło­
wackiej w latach 1971—1975 oraz

ustalili zadania dalszego jej roz­
woju.

Na okres lat 1976—1989, dzięki
koordynacji planów gospodar­
czych i wieloletniej umowie han­
dlowej — stworzono warunki
dla kontynuowania wzajemnej
współpracy przemysłowej i wy­
sokiej dynamiki wzrostu wymia­
ny towarowej. Wieloletnia umo­
wa handlowa na te lata prze­
widuje osiągnięcie obrotów na

poziomie około 6,5 mld rbl., co

oznacza około dwukrotny wzrost
w stosunku do pięciolecia 1971—
1975.

Premierzy wyrazili przekona­
nie, że dalszy rozwój współpra­
cy między PRL I CSRS przyczy­
ni się do realizacji „komplekso­
wego programu socjalistycznej
integracji gospodarczej państw
członkowskich RWPG”, do dal­
szego powiązania gospodarki obu
państw oraz podnoszenia pozio­
mu życia społeczeństw Polski i
Czechosłowacji.

Premierzy dokonali oceny ak­
tualnych problemów międzyna­
rodowych, podkreślając pełną
jednomyślność partii i rządów
obu krajów w tych sprawach.
Podkreślili znaczenie jedności i
zwartości wspólnoty państw so­
cjalistycznych opartej na zasa­
dach marksizmu - leninizmu i
socjalistycznego internacjonaliz­
mu oraz znaczenie Układu War­
szawskiego i RWPG w utrwa­
laniu pokoju, bezpieczeństwa,
międzynarodowej współpracy 1

rozwoju socjalistycznej
cji gospodarczej.

Polepszenie atmosfery
narodowej osiągnięte
przede wszystkim dzięki skoor-

integra-

między-
zostało

dynowanej polityce państw so­
cjalistycznych. W związku z tym
podkreślono decydujące pozyty­
wne znaczenie działalności ZSRR,
konsekwentnie realizującego na­
kreślony przez XXV Zjazd KPZR

program dalszej walki o pokój
i współpracę międzynarodową,
o wolność i niepodległość naro­
dów.

Stwierdzając; że jednym z naj­
ważniejszych zadań współczesno­
ści Jest powstrzymanie wy­
ścigu zbrojeń i stopniowe roz­
brojenie, zaakcentowano wagę,
jaką mają w tym zakresie pro­
pozycje ZSRR w sprawie zawar­
cia ogólnoświatowego układu o

niestosowaniu siły w stosunkach
międzynarodowych oraz memo­
randum w sprawach powstrzy­
mania wyścigu zbrojeń i rozbro­
jenia.

Najważniejszym zadaniem jest
obecnie konsekwentna realiza­
cja wszystkich postanowień ak­
tu końcowego KBWE na grun­
cie poszanowania zasad, stano­
wiących podstawę dalszego
kształtowania 1 umacniania sto­
sunków międzynarodowych.

Komunikat akcentuje dalej
znaczenie rokowań radziecko-
amerykańskich w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych,
a także rokowań w sprawie re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń
w Europie Środkowej.

Premierzy potwierdzili, że Ist­
nienie 1 działalność sil antyod-
prężeniowych wskazuje na ko­
nieczność podejmowania dal­
szych wysiłków, by proces od­
prężenia 1 wcielania w życie po­
kojowego współistnienia państw
o odmiennych ustrojach społe­
cznych stał się trwały i nie­
odwracalny.

Potwierdzono solidarność z

walką narodów przeciwko im­
perializmowi, kolonializmowi 1
neokolonializmowi, o prawo do

decydowania o własnym losie, o

postęp społeczny, przeciwko po­
lityce dyskryminacji rasowej i

apartheidu.
Obaj premierzy wyrazili prze­

konanie, że wizyta 1 przyjęte w

jej wyniku ustalenia przyczynią
się do dalszego pogłębienia po­
myślnie rozwijającej się brater­
skiej współpracy między obu
krajami 1 narodami dla dobra
socjalizmu 1 pokoju.

Lubomir Sztrougal
Piotra Jaroszewicza do
przyjacielskiej wizyty
chosłowacji. Zaproszenie zostało
przyjęte z zadowoleniem.

W woj. nowosądeckim

Mniej przestępstw —

spokojniejsze życie
(Inf. wł.) Województwo nowo­

sądeckie należy do tych regio­
nów kraju, które wyróżniają się
niskim stopniem przestępczości.
W Nowosądeckiem podejmuje
się wiele przedsięwzięć, aby nie
tylko utrzymać obecny, pozyty­
wny stan bezpieczeństwa publi­
cznego, ale w dalszym ciągu go
poprawiać. Temu celowi służą
m. in. okresowe spotkania kie­
rownictwa wojewódzkich władz,
milicji, prokuratury i sądu. Ko­
lejne spotkanie tego typu odby­
ło się właśnie wczoraj.

Systematycznie Spada w woj.
nowosądeckim ilość czynów
przestępczych (w porównaniu z

analogicznym okresem roku u-

biegłego o 11,5 proc.), notuje się
mniej szczególnie groźnych prze­
stępstw, choćby takich jak roz­
boje czy poważne uszkodzenia
ciała. Do sukcesów organów
ścigania zaliczyć należy także 1

to, iż udało się w znacznym sto­
pniu wyeliminować sprzeczne z

prawem przypadki w tak popu­
larnych turystycznych miejsco­
wościach jak Zakopane, Rabka,
Muszyna, Limanowa czy Kryni­
ca. Jednocześnie jednak w dal­
szym ciągu Wiele jest spraw do
załatwienia. Ot, choćby problem
nieletnich, którzy weszli w ko­
lizję z prawem (szacuje się, iż

jest ich w woj. ok. 800), pro­
blem przestępczości dewizowej,
szerzącego się alkoholizmu, czy
działalności podziemia gospodar­
czego . uprawiającego - nielegalny
handel popularnymi kożuszka­
mi. Równie istotną sprawą jest
działalność gr.upy. notorycznych
chuliganów i pasożytów żyją-
cych na społecznym marginesie.
Tym wszystkim negatywnym
zachowaniom wydaje się w No­
wosądeckiem zdecydowaną wal­
kę. (han)

Przed świętem
Rewolucji Październikowej

zaprosił
złożenia
w Cze-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kraju delegacja Centralnego Za­
rządu Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej z wiceprze­
wodniczącym tej organizacji, lo-
tnikiem-kosmonautą, dwukrot­
nym bohaterem ZSRR Borysem
Wołynowem.

(Inf. wł.) Wczoraj w południe
na cmentarzu w Krzyżu repre­
zentanci władz politycznych i

administracyjnych województwa
tarnowskiego, przedstawiciele
zakładów przemysłowych, szkół
i placówek kulturalnych złożyli
wieńce na grobach żołnierzy ra­
dzieckich i polskich. Po południu
członkowie Sekretariatu KW
PZPR spotkali się ż weteranami
ruchu robotniczego.

Natomiast wieczorem w sali

teatralnej Domu Kultury Zakła­
dów Azotowych odbyła się uro­
czysta wieczornica, na którą
przybyli m. in. członkowie E-

gzekutywy KW PZPR z I sekre­
tarzem Stanisławem Gębalą,
kierownictwo WK ZSL z preze­
sem Tadeuszem Majem i WK
SD z przewodniczącym Kazimie­
rzem Danko. Obecny był wice-
konsul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Wadim Isa-

jew. Historyczne znaczenie Wiel­

„Format

II55 niem? Czy malując postać ludz­
ki ką naturalnej wielkości można w

JZ niej zawrzeć wszystko, co jest
w motywem twórczości artysty?”

Nie były to jedyne pytania.
Galeria STU zainaugurowała

działalność i młodym plasty­
kom — komisarzom wystawy:
Teresie Zabrzeskiej i Bolesławo­
wi Greczyńskiemu należą się sło­
wa uznania za udany debiut.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

w, tekście niestandardowego ka­
talogu: „Czy w twórczości obraz
człoMeka wielkości naturalnej
wiąże się z dodatkowym znacze-

człowiek"

Warszawa 9,
INFORMUJE:
czas reakcji,

pogo-r-
Wi-

ó-

28«5b

I Tradycja
i postęp

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

czych — mogą pomóc zakładom
innym, młodszym.

u

Władze miasta zrobiły na pewno
znakomity interes, dając Tea­
trowi STU po 10 latach tułacz­
ki stałą siedzibę. Wkrótce
zresztą w namiocie przy ul. Ry­
dla 31 Teatr STU przedstawi
nową premierę spektaklu osnu­
tego na motywach znanej książ­
ki M. Bułhakowa „Mistrz i

Małgorzata”. Obok Galerii w

Teatrze odbywać się też będą
koncerty — jak poinformo­
wał Krzysztof Jasiński wita­
jąc swoją teatralną dotychczas
publiczność, wśród której zna­
lazła się m. in. wiceprezydent
Krakowa Barbara Guzik, (cis)

KOMUNIKAT
POŁUDNIOWEJ
DYREKCJI OKP »

W związku z pilnymi pracamf
torowymi na odcinku Radom —

Warka, Południowa DOKP w

Krakowie informuje, że w.okre­
sie od 8 do 20 listopada br„ w

dni robocze, oprócz sobót, po­
ciąg nr 3112 Kraków Gł. odj.
9,00 — Warszawa Wsch. przyj.
15,45 i pociąg tir 1311 relacji
Warszawa Wsch. odj. 8,24 —

Dyrektor ZNTK, Władysław
Stendera, omówił stuletnie dzie­
je zakładów.

Gd referatu prof. dr Włady­
sława Kwaśniewicza, który
przedstawił znaczenie badań nad
klasą robotniczą dla praktyki
społecznej, rozpoczęła się robo­
cza część sesji, (ao)

Śląsk wśród najlepszych
Tylko jedna polska drużyna awansowała do III rundy roz­

grywek europejskich pucharów piłkarskich. Jest nią Śląsk
Wrocław, który odniósł największy sukces w swej historii,
kwalifikując się do ćwierćfinałów Pucharu Zdobywców Pu­
charów. Inna sprawa, że wrocławianom dopisywało szczęście
w losowaniu, walczyli oni z drużynami słabymi, nie liczący­
mi się w ogóle na europejskiej arenie piłkarskiej. W ćwierć­
finale Śląsk trafi już na trudniejszych przeciwników, Z kim

będą walczyć Polacy o awans do półfinałów PZP przekona­
my się dopiero w styczniu, kiedy to odbędzie się losowanie.
Wśród potencjalnych rywali wrocławian znalazły się m. in.:
Anderlecht Bruksela, MTK Budapeszt, Łewski Spartak Sofia,
Hamburger ŚV.

Ale największą niespodzianką w rozgrywkach pucharo­
wych było wyeliminowanie Derby County przez AEK Ateny.
Grecy wygrali obydwa spotkania i awansowali do III rundy
Pucharu UEFA. Natomiast najbardziej brutalny był mecz

Borussia Moenchengladbach — AC Torino. Pierwszy mecz wy­
grali piłkarze niemieccy 2:1, w rewanżu Włosi nie przebie­
rali w środkach, by przechylić szalę zwycięstwa na swoją
korzyść i awansować. Sędzia ukarał aż trzech piłkarzy AC
Torino czerwonymi kartkami, czterech innych upomniał żół­
tymi kartkami. Przez ostatnie 20 minut Włosi grali w ósemkę
i na dodatek bez bramkarza, który także został usunięty
z boiska (zastąpił go napastnik), a mimo to udało im się
utrzymać wynik bezbramkowy.

Bardzo dobrze spisują się nadal piłkrze RFN, aż pięć dru­
żyn tego kraju awansowało do dalszych rozgrywek.

Mistrz olimpijski wystąpi w turnieju
o „Białą Gwiazdę Wisły”

Bardzo ciekawie zapowiada się
tegoroczny VII międzynarodowy
turniej judo o „Białą Gwiazdę
Wisły". Zawody powinny stać
na bardzo wysokim poziomie,
jako że wystąpi kilku znakomi-

| tych zawodników. W turnieju
wezmą udział następujące zes­
poły: TU Drezno, Dynamo Ber­
lin, Dynamo Kijów, Dynamo
Czelabińsk i Wisła.

W drużynie kijowskiej wystą­
pi mistrz olimpijski — Nowikow
(waga ciężka) oraz wicemistrz

olimpijski w. średniej — Dwoj-
nikow. W zespole berlińskim

zobaczymy kilku czołowych ju-
doków Europy, m. in. Reissman-
na — brązowego medalistę mi­

kiej Rewolucji przypomniała w

swym wystąpieniu sekretarz
KW PZPR Eleonora Szymko­
wiak.

(Inf. wł.) W obecności zastęp­
cy kierownika Wydziału Pracy
Ideowo - Wychowawcze] KK
PZPR Łucjana Piekarza, sekre­
tarza Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Walentina
Owsiannikowa i Włodzimierza
Nakariakowa kierownika oddzia­
łu krakowskiego APN „Nowos-
ti”, która to agencja przygotowa­
ła zdjęcia ekspozycyjne. Otwarto
wczoraj niezwykle interesującą
wystawę fotograficzną „Ukraina
Radziecka” w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki przy
Małym Rynku w Krakowie. (J)

(Ińf. wł.) W Krakowie gości
w ramach wymiany między U-

niwersytetem Jagiellońskim i

Kijowskim Państwowym Uni­
wersytetem im. Tarasa Szew­
czenki prof. Igor Karnauchow —

filozof zajmujący się problema­
mi politologii. Jego wizyta po­
święcona jest między innymi
zapoznaniu się z głównymi kie­
runkami prac naukowo-badaw­
czych Instytutu Nauk Politycz­
nych krakowskiej wszechnicy.

(J)

Kraków Płaszów przyj. 15,52,
kursować będą tylko na trasie
Kraków Gł. — Kielce — Kraków
Płaszów. Przejazd na odcinku
Kielce — Warszawa Wsch. —

Kielce, możliwy jest jedynie po­
ciągami lokalnymi, z przesiada­
niem na stacjach Skarżysko-Ka­
mienna, Radom. Uprasza się
podróżnych, mających zamiar

jechać w tym okresie do War­
szawy o korzystanie z innveh
bezpośrednich pociągów ujętych
w rozkładzie jazdy.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 listopada
1976 r. zmarł w Krakowie

Antoni OLEJAK
nasz długoletni, wzorowy I ofiarny kierownik Działu Pro­
dukcji, członek PZPR oraz serdeczny kolega i przyjaciel.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębsze­
go współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i POP PZPR
WOJEWÓDZKIEJ USŁUGOWEJ SPÓŁDZIELNI

PRACY — ZAKŁAD WŁASNY w BOCHNI
b. REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA USŁUG
PRZEM. TEREN, oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Szkółki bokserskie Wisły
w Wieliczce i Skawinie
W Szkole Podstawowej nr 1

w Wieliczce odbyło się uroczyste
otwarcie szkółki bokserskiej
GTS Wisła. Walki na pięści
uczyć się tu będzie ponad 100

chłopców z szkół wielickich, a

także z pobliskich wiosek. Wisła

dostarczyła sprzęt, natomiast
szkoła udostępnia swą salę. Za­
jęcia z młodzieżą prowadził bę­

strzostw świata w. półciężkiej
oraz Lorenza — mistrza Europy
wagi półciężkiej. Natomiast Dy­
namo Czelabińsk zapowiedziało
w swej ekipie Betanowa — brą­
zowego medalistę mistrzostw
świata i Iwszina — byłego mi­
strza Europy młodzieży.

Zawody rozpoczną się Jutro o

godz. 10 (walki eliminacyjne), o

godz. 17.30 uroczyste otwarcie
turnieju i dalszy ciąg walk eli­
minacyjnych. W niedzielę o

godz. 11 walki finałowe, a o

godz. 13 dekoracja zwycięzców i
zakończenie turnieju. Zawody
rozegrane zostaną w hali Wisły.

(T. G.)

Puchar Zdobywców
Pucharów

Wyniki rozegranych wczoraj
rewanżowych meczów II rundy
europejskich pucharów piłkar­
skich. W nawiasie wynik pier­
wszego spotkania, tłustym dru­
kiem wyróżniono zespoły awan­
sujące do III rundy.

FC Napoli — Apoel Nikozją
(Cypr) 2:0, (1:1); Hajduk Split —

Atletleo Madryt 1:2 (0:1). .

Puchar UEFA
Lokeren — FC Barcelona 2:1

(0:2), Crvena Zvezda Belgrad —

Austria Salzburg 1:0 (1:2), Hon-
ved Budapeszt — Szachtier Do­
nieck 2:3 (0:3).

„Wawelskie Smoki”

przegrały w Moskwie
W meczu o Puchar Europy

koszykarzy (grupa C) drużyną
CSKA Moskwa pokonała w

czwartek mistrza Polski Wisłę
Kraków 124:66 (60:40). Punkty
dla CSKA zdobyli: Bielów —

29, Jewgienij Kowalenko — 27,
Jedeszko — 22, Myszkin — 19,
Mileszkin — 9, Pietrakow — 8,
Zarmuchamiedow — 6 oraz Ło-

patow i Siergiej Kowalenko p8
2. Dla Wisły: Langosz — 22,
Wielebnowskl — 14, Seweryn —

12, Kwiatkowski — 8, Gardziną
— 6 oraz Międzik i Wiśniewski
po 2.

W drugim meczu grupy O
drużyna Playhonka Espoo Fin-ł
landia przegrała z zespołem
Alvik Sztokholm 76:87.

dzie ongiś pięściarz, były mistrz
Polski — T. Kowalski. Otwarcia
szkółki dokonał dyrektor SP nr

1 — W. Topornicki.
Wisła zorganizowała już także

drugą szkółkę bokserską, tym
razem w Skawinie. Z pomocą
krakowskiemu klubowi przyszła
Huta Aluminium, udostępniając
własną salę oraz sprzęt. Skawiń­
ska szkółka liczy blisko 71)
chłopców, a treningi prowadzi
A. Stała, (tg)

Turniej zapaśniczy
w Tarnowie

Dziś rozpoczyna się’w
Tarnowie ogólnopolski tur­
niej zapaśniczy juniorów w

stylu klasycznym o puchar
CRZZ. Startuje 180 zawodni­
ków w wieku 15—18 lat.
Będzie to więc przegląd na­
szego zaplecza w tej dyscy­
plinie sportowej. Dziś o godz.
10 rozpoczynają się walki
eliminacyjne, o godz. 16.45
— uroczyste otwarcie zawo­
dów i dalszy ciąg walk. Za­
kończenie turnieju, który
rozgrywany będzie w hali
ZSZ ul. Chemiczna, nastąpi
w niedzielę.

W kilku wierszach
Q W rozegranym we Wrocła­

wiu meczu europejskiej ligi te-i
nisa stołowego, Polska nieocze­
kiwanie przegrała z reprezenta­
cją Irlandii 3:4.

A. Tkacz: Więcej młodzieży w klubach
— Jak to się stało, że stanął pan między słup­

kami — pytamy naszego reprezentacyjnego
bramkarza w hokeju na lodzie — ANDRZEJA
TKACZA, występującego w GKS-ie Katowice.

— Początkowo grałem w ataku, ale ponieważ
w drużynie Polonii Bydgoszcz, w której rozpo­
czynałem grać w 1960 roku, nie było bramkarza
— zdecydowałem się stanąć między słupkami.
I tak pozostało do dziś.

— Uważa się powszechnie, że jest to pozycja
bardzo niebezpieczna i trudna. Trzeba wyłapy­
wać krążek pędzący z ogromną szybkością. Czy
gdyby mógł pan wybierać po raz drugi, zdecy­
dowałby się pan znów na bramkę?

— Chyba tak. Gra w bramce daje mi duże
zadowolenie. A poza tym nie jest to, jak się u-

waża, pozycja aż tak bardzo niebezpieczna. Wię­
cej kontuzji odnoszą zawodnicy w polu.

— Dlaczego przeniósł się pan do GKS-u Ka­
towice? ,

— Dlatego,. że rozpocząłem studia na Politech­
nice Śląskiej. Później jednak przerwałem je i

przeniosłem się na WSXVS w Katowicach. Kilka

miesięcy temu ukończyłem studia.
— Jaki był temat pana pracy dyplomowej?
— Typowe urazy zawodników w hokeju na lo­

dzie.
— I jakie są te typowe kontuzje?
— Urazy twarzy i stawu kolanowego.
— Który mecz dał panu najwięcej zadowole­

nia?

Wszystkim, którzy wzięli tak licznie udział w pogrzebie

Anton lego Arendarczyka
i okazali nam w tych ciężkich chwilach serce, pomoc
i współczucie, a szczególnie Wojewodzie Nowosądeckiemu
mgr Lechowi Bafii, Współpracownikom Zmarłego z Urzę­
du Gminy w Łącku oraz Przyjaciołom, Kolegom i Znajo­
mym składamy tą drogą najgorętsze podziękowanie

. RODZINA

— Zwycięstwo ze Szwecją 5:3 w Turnieju I-
zwiestii w Moskwie w 1970 roku. Był to pierw­
szy, większy sukces naszego zespołu, do którego
w jakimś stopniu też się przyczyniłem.

— A sensacyjne zwycięstwo z ZSRR podczas
ostatnich mistrzostw świata w Katowicach?
Przecież był pan bohaterem tego meczu.

— Tak, to był na pewno duży sukces, ale ka­
towickie mistrzostwa zakończyły się dla nas

niezbyt przyjemnie. Zabrakło nam dosłownie se­
kund do utrzymania się w grupie „A”.

— Właśnie, jakoś nie możecie się utrzymać
dłużej wśród najlepszych — w grupie „A”?
Dlaczego?

— Nie można za to winić tylko zawodników.
Można mieć pretensje także do władz sporto­
wych, do działaczy. Hokej trzeba spopularyzo­
wać wśród młodzieży na większą niż dotąd skalę,
znacznie zwiększyć liczbę zawodników. Była ku
temu znakomita okazja po katowickich mistrzo­
stwach, ale jej nie wykorzystano. Wielu młodych
chłopców chciałoby grać w hokeja, cóż z tego,
kiedy kluby ograniczają liczbę przyjmowanych
zawodników, choćby dlatego, że nie mają pod
dostatkiem sprzętu. W Polsce jest zarejestrowa­
nych ponad 4 tys. hokeistów, a na przykład w

Szwecji ponad 100 tyś. Trudno się dziwić, że
Szwedzi mają lepszy od nas zespół narodowy.

(T. G.)

Komunikaty
Zebranie plenarno-szkoleniowe

krakowskich sędziów piłki noż­
nej odbędzie się 8 listopada o

godz. 18.00 w sali wykładowej
Instytutu Obróbki Skrawaniem
Kraków, ul. Wrocławska 37a.

WALNE ZEBRANIE SPRA­
WOZDAWCZO-WYBORCZE O-

kręgowego Związku Lekkiej A-

tletyki WFS w Krakowie odbę­
dzie się w niedzielę 7 listopada
o godż. 10.30 w sali KS Craco-
via przy ul. Manifestu Lipcowe­
go 27,
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Partia w działaniu
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Zwłaszcza

by
na środowi-

by! mniej
przeciwdzia-
do atmosfe-

Ochrona środowiska natu­
ralnego jest dzisiaj proble­
mem o pierwszorzędnym
znaczeniu. W erze burzliwe­
go rozwoju gospodarczego,
zafascynowani postępem, nie

możemy zapominać o środo­
wisku, w którym
Prócz budowania,
jeszcze chronić...
w Krakowie — mającym już
z natury rzeczy niezbyt ko­
rzystne warunki klimatycz­
ne. Posiedzenie Egzekutywy
POP w Elektrociepłowni
Łęg — pierwsze z zaplano­
wanego cyklu posiedzeń — z

udziałem władz tej dzielni­
cy — w większych zakła­
dach przemysłowych Nowej
Huty poświęcono tym wła­
śnie sprawom. Co robić

wpływ EC Łęg
sko naturalne

szkodliwy? Jak

łać emisji siarki

ry?
Budowa EC Łęg już w za­

łożeniu miała wpłynąć na

zmniejszenie zanieczyszczeń
nad Krakowem. Tak też się
stało. W momencie urucha­
miania poszczególnych u-

rządzeń, zwiększania wydaj­
ności nowej EC, budowie
magistral ciepłowniczych, li­
kwidacji ulegały osiedlowe
kotłownie. Do dzisiaj prze­
stało działać 11 większych i
wiele mniejszych tego rodza­
ju obiektów. Roczna emisja
pyłów do atmosfery uległa
dzięki temu zmniejszeniu o

około 27 tys. ton!
Korzyść ewidentna ale...

nie ma rozwiązań idealnych.
Okazało się, że znacznemu

zwiększeniu uległa erbisia
siarki do atmosfery. Znala­
zło się jednak rozwiązanie —

po prostu postarano się o

wegiel posiadaiacw mnieiszą
zawartość siarki. Wybudowa­
no także 225-metrowej wy­
sokości komin. Jak na razie
— to wystarcza.

Ciągłe powiększanie możli­
wości produkcji ciepła prz=z
EC w Łęgu postawiło przed
jej załogą nowy problem. Co

robić z tzw. odpadami paleni­
skowymi? Trudno już na­
wet zliczyć ile było rozmów,
narad i dyskusji w których
członkowie partii odgrvwali
role decydującą. Ich też za­
sługą jest fakt że do dnia

dzisiejszego na wysypisko
nie trafiła ani jedna tona od­
padów! Poszukuje się nadal

możliwości ich utylizacji —

cześć wykorzystują _

kółka

rolnicze do produkcji beto­
nów, pewien procent trafia

do Cementowni w Nowej
Hucie, wykorzystuje się je
również do niwelacji tere­
nów pod dalszą rozbudowę
EC Lęg. Ścisła współpraca z

naukowcami AGH pozwoliła
na opracowanie technologii
produkcji cegły z popiołów
lotnych. Rozważana jest mo­
żliwość budowy w pobliżu
EC zakładu o rocznej zdol­
ności produkcyjnej 100 min

sztuk cegły. O kórzyściach
nie trzeba chyba mówić.

Wiele jeszcze uwag, postu­
latów i wniosków zgłosili
zarówno członkowie Egzeku­
tywy POP jak i uczestniczą­
cy w obradach przedstawi­
ciele władz dzielnicy. Sukce­
sy wprawdzie są duże, ale i
niemało pozostało jeszcze
do zrobienia. Członkowie
partii sami twierdzą, że ma-

|ją tu pole do popisu...
I

____

Po zwycięstwie Jimmy Cartera

Co się zmieni w
Dziennikarze PAP, Jan Dziedzic i Stanisław

Głąbiński, piszą: zwycięstwo wyborcze kandyda­
ta Partii Demokratycznej, Jimmy Cartera, jest
od 24 godzin głównym tematem komentarzy na

łamach prasy amerykańskiej oraz spekulacji w

kołach zagranicznych obserwatorów w stolicy
USA. Zasadniczym tematem komentarzy jest
pytanie: co, i w jakim stopniu, ulegnie zmianie
w amerykańskiej polityce? Nie ulega wątpliwo­
ści, że program polityki wewnętrznej nowej ad­
ministracji Cartera, która 20 stycznia przyszłego
roku zajmie miejsce w Białym Domu, znacznie
różni się od programu administracji prezydenta
Forda, która podkreśla konieczność walki z in­
flacją.

Demokraci są związani z warstwami niżej za­
rabiających, a więc z tą częścią społeczeństwa,
która została najboleśniej dotknięta recesją go­
spodarczą i bezrobociem. Program Cartera zwra­
ca szczególną uwagę na konieczność zmniejszenia
bezrobocia przy pomocy funduszy federalnych
oraz stworzenia dodatkowych środków ożywienia
produkcji w prywatnym sektorze gospodarczym.
Program ten zapowiada również zmniejszenie
wydatków federalnych na cele nie związane z

potrzebami społecznymi, w tym — na zbrojenia;
stopniowe wprowadzanie systemu opieki nad
zdrowiem obywateli, większą niż dotychczas kon­
trolę władzy federalnej nad oświatą, zmniejsze­
nie przestępczości i zapewnienie większego bez­
pieczeństwa obywateli, m in poprzez ogranicze­
nie posiadania broni palnej. W świetle głośnych
afer, takich jak Watergate, nadużycia władzy

Polska — ZSRR

polityce USA?
przez CIA. i FBI, program Cartera silnie akcen­
tuje potrzebę ogólnego oczyszczenia aparatu
władzy.

Oczywiście nie należy spodziewać się, by Car­
ter zaraz po objęciu urzędu prezydenckiego za­
czął wprowadzać jakieś radykalne i zbyt daleko
idące zmiany.

W polityce zagranicznej — uważa się pow­
szechnie, że nowa administracja pozostanie przy
dotychczasowej linii postępowania, . uwzględnia­
jącej wymogi bezpieczeństwa Stanów Zjednoczo­
nych oraz większa niż dotychczas potrzebę aku­
mulacji środków finansowych na realizację ce­
lów polityki społeczno-gospodarczej.

Będzie to zapewne polityka kontynuowania
dialogu z najważniejszymi partnerami USA w ce­
lu utrzymania atmosfery międzynarodowej,
sprzyjającej pokojowi w świecie. Warto przy­
pomnieć, że Carter i jego doradcy wielokrotnie
podkreślali, iż są zwolennikami zmniejszania
wydatków militarnych, okiełznania wyścigu
zbrojeń i stałego poszerzania współpracy gospo­
darczej z całym światem. Wydaje się, iż zgod­
nie z tym co niejednokrotnie zapowiadał Carter
— wyraźnej zmianie Ulegnie styl prowadzenia
polityki zagranicznej, którą kierował będzie po­
nownie — jak to w przeszłości czyniło wielu je­
go poprzedników — sam prezydent.

W kołach obserwatorów w Waszyngtonie u-

waża się, że Stany Zjednoczone wkraczają w o-

kres „silnej” prezydentury, z wyraźną chęcią
wzmocnienia autorytetu i zakresu władzy wy­
konawczej urzędu prezydenta.

Książka, którą pisze współpraca
Znany literat i publicysta,

Zbigniew Załuski, przemawiając
na wiosnę br. na IV Plenum ZG
TPPR 'Wystąpił z interesującą
propozycją rozpisania konkursu
na książkę, której treścią była­
by tematyka polsko-radzieckiego
braterstwa pracy. Pomysł to ze

wszech miar godny realizacji
Sądzić bowiem należy, że plon
konkursu będzie znakomity, za­
równo pod względem nagroma­
dzenia dokumentacji o polsko-
radzieckim współdziałaniu w po­
kojowej pracy, jak też o rozwo­
ju zwykłych fzw. międzyludzkich
stosunków
ZSRR.

Tysiące ludzi radzieckich —

techników
współtwórcami naszych polskich
osiągnięć. Pracując na polskich
budowach, ucząc polskich robot-
ków, nie szczędzili oni swych sił
i zdrowia. Przeżywali razem z

nami radości sukcesu i gorycz
porażek. Z jakąż serdecznością
np. wspominają do dziś radziec­
kich specjalistów w Stoczni im.
Adolfa Warskiego w Szczecinie.

obywateli Polski i

i humanistów było

Kiedy w 1946 roku zaczęto od­
budowywać stocznię, zniszczoną
w 95 proc, przez wojnę, wszędzie
były hałdy gruzów i kupy po­
giętego żelastwa. W owym czasie
kadrę specjalistów-stoczniowców
reprezentowali trzej ludzie —

jeden wykwalifikowany robotnik
i dwóch młodych techników —

tuż po gdańskiej Szkole Budowy
Okrętów. W tych ciężkich chwi­
lach z pomocą przyszli radziec­
cy specjaliści, wśród nich inży­
nierowie: Abramów, Litwinow i

Lordkipanidze, który przed kilku
laty — stęskniony za dawnymi
towarzyszami pracy — odwiedził
szczecińskich stoczniowców. Dziś
statki z „Warskiego” znane są na

całym świecie; dziesiątki stat­
ków, tu zbudowanych, pływają
pod banderą radziecką. Zaś

szczecińscy stoczniowcy mieszka­
ją w osiedlu „Przyjaźń”, wybu­
dowanym z pomocą radzieckich
techników, z elementów dostar­
czonych z leningradzkiej fabry­
ki domów. Gdy swego czasu od­
wiedziłem będących wówczas w

Szczecinie radzieckich budowla-

nych, kierownik zespołu — Oleg
Nowikow — zapytany o współ­
pracę stwierdził wprost: „Stocz­
niowcy szczecińscy budują nam

statki, my budujemy im do­
my...”.

W trakcie roboczych kontak­
tów rodzi się autentyczne bra­
terstwo pracy, odpowiedzialność
za wspólne podejmowane przed­
sięwzięcia. Miejsc wspólnej pra­
cy jest w Polsce setki: Huta im.
Lenina, Petrochemia w Płocku,
Huta Aluminium w Koninie...
Ostatnio zaś największa inwesty­
cja PRL — Huta Katowice.

Polskie zespoły specjalistów
pracują, również w wielu repu­
blikach Kraju Rad, wznosząc ca­
łe obiekty przemysłowe. Polacy
budują wielosetkilometrowe od­
cinki ropociągów i gazociągów.
W codziennym trudzie, w bar­
dzo ciężkich warunkach rodzą się
sympatie, wzajemne zaufanie i
szacunek,

HENRYK ZAGANCZYK

(Interpress)

W „Gliniku” operacja „Nigeria”

Wysyłka zamówienia pociągiem
złożonym z 60 wagonów!

(Inf. wł.) Jeszcze przed miesią­
cem w Fabryce Maszyn Wiertni­
czych i Górniczych „Glinik” w

Gorlicach nie spodziewano się
takiego zamówienia — z dalekiej
Nigerii, na 2 komplety kroczą­
cych obudów hydraulicznych
dla górnictwa węglowego. Ale
na jego wykonanie „klient” prze­
widywał tylko 1 miesiąc. Po
krótkim namyśle „Glinik” pod­
jął się ryzyka, stając do wyścigu
z czasem. Opracowano godzinowy
wręcz harmonogram operacji

„Nigeria”. Kiedy do potężnych
skrzyń — opakowanie w wersji
tropikalnej — ładuje się jeden
komplet, drugi jest w stadium
montażu. Pierwsze wagony — a

będzie ich w sumie 60 zostaną'
załadowane 10 bm. a już 15 bm.
z portu w Gdańsku komplety
ruszą na szlak morski. Stawką
operacji „Nigeria" jest kilka min
zł dewizowych. Nigeria jest 23
krajem, do którego „Glinik” eks­
portuje swoje wyroby.

Proponujem

...przeczytać
22 opowiadania

o życiu
1 Tom opowiadań pisarzy
radzieckich przygotował nam

(PIW pod pasjonującym tytu­
łem „CZEMU RÓWNA SIĘ
X?" (Warszawa 1976 stron

453 ± 1 nlb).
Lektura pasjonująca z

dwóch powodów. Pierwszy
'— to wielka umiejętność jak
'gdyby statycznego rozgrywa­
nia jabuły. Jest to swego ro-

idzaju sprzeczność, bo przecież
fikcja jest zaprzeczeniem sta­
tyczności. A jednak urzeka­
jące opowiadanie Akrama

Ajlisli, „Bajka o srebrnych
'szczypczykach", Zorija Bała-

jana „Czerwona jaranga", A-
ileksandra Riekiemczuka „So­
fo na perkusji", Michasia
Strielcowa „Swiniobicie"
mają w sobie pewną rozlew-
npść opisu krajobrazu, spraw
ludzkich, narodzin, życia i
'śmierci człowieczej. Fowód
drugi, z którego wynika za­
interesowanie radzieckimi o-

powiadaniami, to umiejęt­
ność opisania odrębności lo­
sów ludzkich, niezawisłości
jednostki jako części rodziny,
społeczeństwa.

Sądzę, że można te opowia­
dania nazwać utworami op­
tymistycznymi, ale z tym za­
strzeżeniem, że ich optymizm
nie jest łatwizną. Bohatero­
wie krótkich opowieści mają
mieszkania, rodziny, zarabia­
ją nieźle, walczą z przeciw­
nościami przyrody, zwycię­
żają czas. Przecież nikt ich
nie zwolnił z tragedii roz­
stań, nieszczęśliwych wypad­
ków, nieudanych egzaminów,
zdradzonych przyjaźni. Takie

jest po prostu życie i świa­
dectwo temu życiu wysta­
wiają tu pisarze ogromnej
Godziny narodów radzieckich.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Polski głos w ONZNauczyciele doskonalą
swe kwalifikacje

Z dalekopisu
• (k) POD HASŁEM

„Banki spółdzielcze — w

służbie rolnictwa” rozpoczął
4 bm. w Warszawie dwu­
dniowe obrady I krajowy
zjazd delegatów tej organi­
zacji, zrzeszającej ponad 3,4
min członków.

• RADA MINISTRÓW
ZSRR powzięła decyzją w

sprawie wykorzystania środ­
ków uzyskanych w wyniku
przeprowadzenia ogólnokra-

- jowego komunistycznego su-

botnika 17 kwietnia br. Po­
stanowiono przeznaczyć 97
min rubli na budowę przed­
szkoli i 124 min rubli na bu­
dowę poradni i oddziałów
onkologicznych oraz szpita­
li i izb porodowych.

• W PAŹDZIERNIKU br.
liczba bezrobotnych RFN
zwiększyła się o około 45
tys. i wynosi obecnie pra­
wie 944 tys. Równocześnie
wzrosła liczba osób, które
pracują w skróconym wy­
miarze godzin. Zmalała licz­
ba oferowanych miejsc pra­
cy-

0 WEDŁUG doniesień z

Kuala Lumpur, w Federacji
Malezji nie ustają represje
wobec lewicowych działa­
czy. Po aresztowaniu dwóch
wiceministrów władze za­
trzymały jeszcze czterech in­
nych czołowych
w tym członka
tu z ramienia
Partii Akcji Demokratycz­
nej.

41 Śmigłowiec sił mor-

tskich USA wpadł w czwar­
tek do morza w pobliżu O-
kinawy, gdzie znajduje sic
baza amerykańska. Przy­
puszczalnie czterech człon­
ków załogi utonęło.

polityków,
parlamen-

opozycyjnej

Foczątki zawsze są trudne.

..»

W. “

Ilu jest w Polsce adwokatów
Obrońca jest ważną postacią

w rozprawie sądowej. Jego u-

czestnictwo w procesie, stanowi

jedną z istotnych gwarancji
praworządności w działalności
wymiaru sprawiedliwości.

Jak wynika jednak z infor­
macji Naczelnej Rady Adwo­
kackiej — zmniejszyła się osta­
tnio zarówno liczba zespołów
adwokackich, jak i zatrudnio-

nych w nich adwokatów. Pierw­
sze — wiąże się z dokonaną
reorganizacją zespołów, drugie
zaś — z wejściem w życie regu­
laminu normującego wiek eme­
rytalny adwokatów.

Aktualnie działa w kraju nie­
spełna 3.130 adwokatów pełno-
zatrudnionych i 595 niepełno-
zatrudnionych. Pracują oni w 411

zespołach.

(Inf. wł.) Stare porzekadło
mówi — „ucząc uczysz się sam”.
Aktualnie sprawą doskonalenia
kadr nauczycielskich zajmuje się
powstały trzy lata temu w Kra­
kowie Instytut Kształcenia Na­
uczycieli i Badań Oświatowych
W bieżącym roku akademickim,
o czym poinformowano wczoraj
na posiedzeniu Instytutu, orga­
nizowane będą: studia metodycz-
no-przedmiotowe dla nauczycie­
li z wykształceniem średnim i

pomaturalnym, kursy przygoto­
wawcze do studiów wyższych',
studia przygotowawcze do egza­
minu . kwalifikacyjnego, kursy
specjalistyczne oraz kursy ka­
dry kierowniczej. Czynna będzie
również poradnia nauczycielska
dla studiujących nauczycieli. Za­
powiadana jest seria odczytów,
a także możliwość nauki języ­
ków obcych, prowadzona przez
IKNiBO.

Katastrofa

lotnicza

w Indonezji
że
na

Agencje podają z Dżakarty,
w czwartek w Bandjarmasin
południu Borneo eksplodował w

powietrzu podczas podchodzenia
do lądowania samolot indone­
zyjski wiozący 38 pasażerów. 26
osób poniosło śmierć na miej­
scu, 9 doznało ciężkich obrażeń,
a 3 osoby uznano za zaginione.
Przypuszcza się, że katastrofa
nastąpiła wskutek wyjątkowo
trudnych warunków atmosfery­
cznych.

concorde 11“
LONDYN (PAP)

W stolicy Wielkiej Brytanii od­
było się spotkanie przedstawicie­
li ministerialnych przemysłu
lotniczego Wielkiej Brytanii i

Francji, Geralda Kauiman* i
Marcela Cavallle, na którym
przedyskutowali oni perspekty­
wy produkcji lotniczej w swych
krajach. Po spotkaniu obaj mi­
nistrowie oświadczyli dziennika­
rzom, że postanowiono odroczyć
prace nad nowym modelem nad-
dźwiękowego samolotu pasażer­
skiego „concorde II”, Zamiast

tego oba kraje mają opracować
wspólny program budowy pasa­
żerskich samolotów nie przekra­
czających szybkości dźwięku
Rozważa się m. in. możliwość
podjęcia wspólnej produkcji sa­
molotu pasażerskiego dla 210 o-

sób, na podstawie rozwiązań te­
chnicznych produkowanej obec­
nie maszyny „A300 airbus”. Pro­
jektuje się również rozppczęcie
produkcji samolotu o 160 miejs­
cach, opartego na planach samo­
lotu „mercure” francuskiego
koncernu Dassault.

Zawieszenie konstytucji w Burundi
LONDYN (PAP)

W środę nowy przywódca Bu­
rundi, ppłk. Jean Baptiste Ba-

gaza wygłosił przemówienie ra­
diowe, w którym zakomuniko­
wał o zawieszeniu konstytucji.
Bagaza oświadczył, że władzą w

kraju przejęła 30-osobowa Naj-

wyższa Rada Rewolucyjna. No­
wy szef państwa Burundi ma 30
lat. Do kraju powrócił w 1971 r

po ukończeniu w Belgii studiów
na uezelni wojskowej. Jak wia­
domo, przewrót w Burundi, któ­
ry obalił rządy prezydenta Mi-
chela Micombero, nastąpił w ub

poniedziałek.

as

Komitet Ekonomiczny XXXI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

obraduje nad działalnością organizacji d/s Rozwoju Ekonomicz­
nego (UNIDO). W dyskusji zabrał głos przedstawiciel Polski

Antoni Czarkowski. Podkreślił on, że sukces międzynarodowej
współpracy przemysłowej zależy od stanu ogólnych stosunków

między państwami. Dlatego Polska i inne państwa socjalistyczne
konsekwentnie inicjują i popierają różne propozycje zmierzające
do utrzymania pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego.

Ranni w katastrofie koleM
stoiMiwa powracała Oo domów

WROCŁAW (PAP)
korespon-

PAP dyrektor szpitala
23

Jak poinformował
denta
kolejowego we Wrocławiu
pacjentów — pasażerów poszko­
dowanych w katastrofie kolejo­
wej pod Częstochową w dobrym
stanie zdrowia skierowano 4 bm.
— do domów. W szpitalu tym
przebywa jeszcze 14 osób z ura­
zami niezagrażającymi życiu.

Wszyscy poszkodowani w ka-

lekarzy i pielę-

opieką lekarzy
specjalistów z

tastrofie znajdują się pod tro­
skliwą opieką
gniarek.

Pod , stałą
miejscowych i
akademii medycznych znajdują
się również ranni, przebywający
w szpitalach woj. częstochow­
skiego i w Zawierciu. Znajdują
się oni w stanie, w którym nie
występuje bezpośrednie zagro­
żenie życia.

...i obejrzeć film
„Oni walczyli
za Ojczyznę1

4 bm. ściągnięty został z niie- m/s „Devon City” miał pełne
lizny angielski masowiec m/s ładownie szwedzkiej rudy prże-
„Devón City”. W akcji rątow- znaczonej dla polskiego przemy-
tiiczei, która kierował kpt. ż. w, sł.u hutniczego i część tego su-

Bernard Wierzbicki, uczestni­
czyły cztery jednostki Polskiego
Ratownictwa Okrętowego, maso­
wiec Polskiej Żeglugi Morskiej
s/s\ „Pstro-wski” i jeden dźwig
pływający.

Zadanie było niełatwe, gdyż

rowca trzeba było najpierw
przeładować na s/s „Pstrowski”
i dopiero później przystąpić do

ściągania statku z mielizny.
M/s „Devon City” poddany zo­

stanie w porcie szczecińskim
szczegółowemu przeglądowi.

uczy
było
MI-

Koronki dla... Kmicica
Koronkarstwo, a właściwie sztuka szydełkowania w Koniako­

wie, jednej z najwyżej położonych wsi w Beskidzie Śląskim,, ma

swoją chlubną tradycję. Zuzanna Gwarek uczyła się u swej mat­
ki Anny Legierskiej, a później doskonaliła u znakomitej teścio­
wej, zmarłej w 196'2 r. — Marii Gwarek, której koronki stały się
sławne w świecie.

Wykonywała Maria Gwarek koronki dla królowej Elżbiety
belgijskiej i papieża Jana XXIII. Obecnie w rodzinie Gwarków
rośnie nowy talent. Jest nim 17-letnia córka słynnej Zuzanny
Gwarek — Urszula, wykonująca już z dużym smakiem i niema­
łym artyzmem najtrudniejsze wzory koronek. Również od swo­
ich matek uczyły się Zuzanna Legierska, Franciszka Kużma, Ma­
ria Suszka i Marta Dziadura — najprzedniejsze dziś koniakow-
skie artystki ludowe.

W ostatnich latach zapotrzebowanie na koniakowskie koronki

składają... filmowcy. Koniakowianki robiły koronki do filmów
„Noce , i dnie”, „Janosik" i „Potop”, a pysznił się nimi Daniel
Olbrychski czyli... sam Kmicic. W koronkach koniakowskich cho­
dził także filmowy król szwedzki Karol Gustaw i książę — Bo­
gusław Radziwiłł. ,

Zuzanna Gwarek uczyniła wiele, aby uratować stare wzornic­
two od całkowitego zapomnienia. W swoim góralskim domku w

Koniakowie urządziła maleńkie muzeum.

Oprócz zdjęć najznakomitszych koronczarek są tam fotogramy,
ilustrujące piękno koronek oraz autentyczne wzory. Zuzanna
Gwarek zebrała ponad 200 wzorów, opatrując je informacjami
o źródle i genezie powstania. Dziś koronki te, a zwłaszcza czepce,
kołnierzyki, przepaski, obrusy i serwetki wykonuje się w opar­
ciu o stare wzory ludowe, stanowiące prawdziwą ozdobę konia-

kowskiego muzeum.

Znawcy kina mają zaufa-
■nie do batalistycznych fil­
mów SIERGIEJA BONDAH-

l CZUKA. Swój talent — ten

/Wybitny aktor i reżyser —

.' udowodnił nieraz, m. in.
również ekranizacją „Wojny

'ii pokoju".
„ONI WALCZYLI ZA OJ-

1 CZYZNĘ” to film, który nie
i boi się ukazać wszystkich o-

fkropności wojny, nie oszczę-
, dza widza, a zarazem,
)go ceny, którą trzeba
zapłacić za wolność.

jCHAŁ SZOŁOCHOW napisał
.powieść pod tym tytułem,
będąc na froncie jako kores­

pondent wojenny, stąd w o-

sobach bohaterów tego wo­
jennego eposu z lat 1343—

11944 mieści się tyle prawdy
jo ludziach. Bondarczuk zad­
bał o to, aby najważniejsze
postacie grane były przez
najlepszych aktorów. I oto w

roli Piotra Łopachina ogląda-
l my WASILIJA SZUKSZYNA,
fktóry za tę rolę otrzymał na-

'igrodę, a sam film w plebi-
\scycie czytelników „Sowiet-
'■skiego ekranu" został uznany
(za najlepsze osiągnięcie ar-

ftystyczne
/■Strielcawa
1 popularny
'.CZESŁAW
. demnaście
[sny"), sam BONDARCZUK
Igra Żwiagincewa, zaś INNO-
/KIENTIJ SMOKTUNOWSKI
I — chirurga.
I Film szokuje swoją prdw-

1 dziwośćią.
Żołnierze w powieści Szo­

łochowa i w filmie Bondar-
■czuka nie są bohaterami
i wykutymi z kamienia. Są
/ ludźmi, takimi jak i my, ży-
(jący w czasach pokoju. Wy-
1 padło im żyć w czasie woj-
jńy, i walczyć — więc
) czą i żyją. Z godnością, i bez
’

obłudy.
{ DOROTA TERAKOWSKA
r *‘

i

1975 r. W roli
występuje bardzo

w Polsce WIA-
TICHONOW („Sie-

mgnień wio-

wal-

I

Kwadrans

u

N
a umówione w mieszkaniu Jacka Gmocha spotkanie
gospodarz, znany z precyzji i punktualności, spóźni!
się nieco. Dobrze się stało, bo w tym czasie matka
pana Jacka mogła nam o nim wiele opowiedzieć.
Interesowało nas szczególnie jak Jacek Gmoch, jako
piłkarz, umiał godzić sport ze studiami.

— Był i jest — mówiła pani Gmochowa — energiczny i

pracowity. Dobrze zorganizowany. Mimo to na naukę musial
poświęcać noce. Studia już dawno skończył, ale teraz, odkąd
został trenerem, przypominają mi się tamte czasy.

Mieszkanie państwa Gmochów w nowym budownictwie,
urządzone gustownie i przytulnie, jednocześnie funkcjonalnie.
Książki, ładne meble, obrazy. Na stoliku — „Książka o miesz­
kaniu”. Od tego zaczynamy naszą rozmowę.

— Czy mieszkanie to pańskie hobby?
— Nie — odpowiada Jacek Gmoch. Ja daję niektóre pro­

jekty, pewne rzeczy sam wykonuję, ale całość jest zasługą
mojej żony.

Rozglądamy się za kolekcją trofeów, pucharów i dyplomów
jakie zwykle spotyka się w mieszkaniach sportowców.

— Są, są — mówi Jacek Gmoch. — ale nie tutaj. Mieszka­
nie jest azylem, miejscem wypoczynku i spokojnej pracy i nie
musi mi bez przerwy przypominać o tym co robię na co dzień.

Dzwoni telefon. Bernard Blaut informuje trenera— selek­
cjonera reprezentacji Polski o aktualnej formie Włodzimierza
Kubańskiego, którego obserwował w Belgii.

— Jakie są pańskie pozasportowe zainteresowania? — py­
tamy pana Jacka.

IW

— Poza piłką nożną zajmuję się pracą naukową (Jacek
Gmoch i jego żona Stefania są inżynierami, absolwentami
Wydziału Komunikacji Politechniki Warszawskiej). Chcę
w określonym przez uczelnię terminie obronić doktorat.
Z tym zresztą związany był mój roczny pobyt w USA. Jeśli
znajdę trochę wolnego czasu, najchętniej wraz z żoną i sy­
nem wyjeżdżamy za miasto. Poobcować z przyrodą.

— Czy syn gra w piłkę?
— Owszem, Ale dużo chętniej i lepiej w tenisa. Nie chcę

wywierać żadnego nacisku na jego sportowe zainteresowania.
Wczoraj skończył dopiero 13 łat. A propos „trzynastki” — jest
ona dla mnie szczęśliwa. Mówię to „na żarty", ale sam uro­
dziłem się trzynastego i tak się składa, że mecz z Cyprem
to trzynasty mecz naszej reprezentacji w tym roku. (Miał
rację — „13” nie była feralna.)

■,— On zawsze poważnieje, gdy mówi o piłce — śmieje się
żona.

— Piłka to poważna sprawa — ripostuje trener.
— Wobec tego poważne pytanie. Czy istnieje związek mię­

dzy pańskim wykształceniem, technicznym sposobem myśle­
nia a futbolem.

— Tak. Wiem, że posiadam określony zasób wiedzy teore­
tycznej i praktycznej. Szukam sposobów by tę wiedzę jak
najlepiej zużytkować w pracy z piłkarzami. Sądzę, że ścisłość
i logika umiejętnie stosowane, mogą być dla piłki nożnej
nieocenione.

Dzwoni telefon. Jacek Gmoch musi już wyjść, po południu
jeszcze posiedzenie w PZPN, na którym ma przedstawić swo­
je propozycje składu reprezentacji na najbliższy mecz mię­
dzypaństwowy.

Zdjęcia: CAF — HENRYK ROSIAK
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„Porywanie Sabinek“

w Afryce
Jak się okazuje, rozległe rejony Afryki

środkowej są nawiedzane tragiczną w skut­
kach bezpłodnością kobiet. Podczas gdy wiele
krajów Trzeciego Świata boryka się z proble­
mem eksplozji demograficznej, w niektórych
okolicach Afryki wymarciem zagrożone są ca­
łe plemiona. Tam bowiem bezpłodnych jest
20 do 40 proc, kobiet Jedno z sudańskich ple­
mion dotkniętych tą klęską rozpoczęło nawet

wyprawy rabunkowe do sąsiadów, uprowa­
dzając płodne kobiety — słowem współczesne
„porywanie Sabinek”.

„Strefy bezpłodności” obejmują części Ka­
merunu, Republiki Ludowej Konga, Republi­
ki Środkowo-Afrykańskiej, aż po południe Su­
danu. Częściowo problem ten istnieje również
w niektórych okolicach Ugandy, Ghany, Ke­
nii i Tanzanii. Rządy tych krajów zwróciły
się do Światowej Organizacji Zdrowia (WHO)
w Genewie z prośbą o zbadanie przyczyn te­
go zjawiska i wskazanie metod jego zwal­
czania.

Rozpoczęta w tym roku szeroka akcja zwia­
dowcza WHO ujawniła, że w,niektórych ple­
mionach bezpłodność obserwuje się już od po­
nad 100 lat i jest być może skutkiem kolonia­
lizmu, a przede wszystkim zacofania i kry­
tycznych warunków higienicznych. Infekcje
wywołane glistami powodują zaburzenia w

gruczołach limfatycznych i z kolei bezpłodność
kobiet. Rozpowszechniona na południe od Sa­
hary rzeżączka prowadzi do obstrukcji jajowo­
dów — najczęstszej przyczyny bezpłodności.
Wywołują ją również szkodliwe dla zdrowia
praktyki znachorów, asystujących przy poro­
dach. Sprawozdanie WHO , z Nowej Gwinei
wskazuje np., że po masowym zwalczaniu
przy pomocy antybiotyków rzeżączki na tym
terenie, wzrosła tam rozrodczość kobiet.

W celu udzielenia efektywnej pomocy afry­
kańskim krajom dotkniętym bezpłodnością
WHO przygotowuje obecnie szeroko zakrojo­
ną akcję sanitarno-medyczną, do której re­
krutuje liczny personel.

Śladami Conrada
W wychodzącym w mieście

Wołogda w Związku Radziec­
kim piśmie „Krasnyj Siewier”
(Czerwona Północ), ukazał się
materiał, stanowiący nowy
przyczynek do biografii Józe­
fa Conrada - Korzeniowskie­
go i jego rodziców. Mate­
riał, zatytułowany „Śladami
Conrada”, został opublikowa­
ny przez Władimira Panowa,
zbieracza dokumentów o cha­
rakterze historyczno - literac­
kim, przede wszystkim po­
święconych przymusowemu po­
bytowi w Wołogdzie w drugiej
połowie dziewiętnastego wie­
ku znanych pisarzy, walczą­

cych z caratem. Wśród nich
nie zabrakło Polaków.

Panów od wielu lat groma­
dzi m. in. dane na temat ro­
dziny Korzeniowskich — Apol­
la, Eweliny i małego Józefa
Teodora Konrada, okresu ich
życisf, spędzonego na zesłaniu,
nadzoru politycznego nad
Apollem, losu innych zesłań­
ców Polaków itd. Opubliko­
wany obecnie przez niego na

łamach okręgowego pisma wy­
ciąg z odkrytego w archiwum
b. ■wołogodzkiego urzędu żan­
darmerii „wykazu zesłanych
za r. 1862” głosi pod nr 54:
„Mieszkaniec gubernii wołyń­

skiej, literat polski Apollo Ko­
rzeniowski, urodzony w guber­
nii podolskiej, lat 40. Jego żo­
ną Ewelina, córka Józefa, uro­
dzona w gubernii kijowskiej,
lat 30. Znajduje się pod nad­
zorem od 20 czerwca 1862 r.

Nadzór tajny, bezterminowy.
Wydalony z gubernii lubel­
skiej. Ze środków na utrzyma­
nie od skarbu państwa nie ko­
rzysta. Ma żonę i syna, któ­
rzy znajdują się przy nim”.

Znaleziony w Wołogdzie
przez Panowa przyczynek,
wzbudził zainteresowanie con-

radystów radzieckich, polskich
i kanadyjskich.

N iń zapobiegać mata?
Instytut Medycyny Pracy w Sosnowcu, obsłu­

gujący przemysł górniczy i hutniczy, od dawna

zajmuje się wypadkami przy pracy i ich po­
wiązaniem ze sprawnością psychiczną pracow­
ników. Rozwija też szeroko poradnictwo zawo­
dowe, wprowadzając do niego elementy doboru

psychologicznego — pod kątem profilaktyki an­
ty wypadkowej.

Badania objęły kilkuset pracowników zatrud­
nionych bezpośrednio przy obsłudze urządzeń
transportowych., Na podstawie uzyskanych wy­
ników wystawia się pracownikom orzeczenia o

ich przydatności zawodowej na zajmowanych sta­
nowiskach pracy. Tym, którzy w toku badań
nie uzyskują zadowalających wyników, doradza
się przejście na obsługę urządzeń transporto­
wych o mniejszym ruchu i przy mniejszej od­
powiedzialności za życie i zdrowie obsługiwa­
nych pracowników, Okazało się, że ok. 3 proc,
badanych trzeba było zdyskwalifikować ze

względu na obniżoną sprawność psychiczną.
Sporządzona dokumentacja objęła wszystkie

wypadki, które zdarzyły się badanym pracow­
nikom w ciągu pięciu lat przed podjęciem badań

(protokoły komisji wypadkowych, wywiady itp.).
•

0
___________ _____ ___________________________

Okazało się, że w ciągu tych lat ponad 80 osób

uległo wypadkom lub je spowodowało. Większość
wypadków zdarzyła się ludziom wykazującym
niższy poziom sprawności psychicznej. Natomiast
w grupie bezwypadkowej przeważali ludzie z

wyższym poziomem sprawności.
Badania powtórzono u tych samych osób po

pewnym okresie. Otóż pracownicy zdyskwalifi­
kowani przy pierwszych badaniach przeszli na

mniej odpowiedzialne stanowiska pracy. Nie za­
stosowano tego jednak wobec pracowników, co

do których istniały pewne zastrzeżenia. Przy
ponownych badaniach wykazali oni niskie oceny
sprawności psychicznej. Niestety, ich pracodaw­
cy nie zareagowali w porę na uwagi Instytutu.

Pod wpływem psychodiagnostyki nastąpił ogól­
ny spadek liczby wypadków przy pracy. Świad­
czy to o celowości psychologicznego doboru za­
wodowego i o związanych z nim pomyślnych
efektach w zakresie poprawy bhp w przemyśle.
Oczywiście, sam dobór psychologiczno-zawodowy
nie eliminuje wszystkich wypadków w przemy­
śle; zdarzały się one również ludziom, co do

których w toku badań nie było zastrzeżeń. Ale
to już wymyka się psychologom.

———■
Wykopaliska greckie

na Krymie
Archeolodzy radzieccy je-

sienią tego roku odkopali ną
Krymie, ną zboczu góry Mi-
tridata u wybrzeży Morzą
Czarnego, pozostałości osady
greckiej sprzed, 2500 lat. Od­
kryto kolumnadę, wsorzy-
rzyste posadzki mozaikowe,
resztki marmurowych ław
i kolorowego stiuku. Przy­
puszczalnie był to kiedyś ja­
kiś budynek publiczny. Zna­
leziono również pozostałości
22 warsztatów rzemieślni­
czych, sklepów, pieców hut­
niczych oraz kuźni, gdzie
sporządzano broń.

Słonie —

meteorologami...
Słonie potrafią „wywę­

szyć” deszcz nawet z wiel­
kiej odległości. Dowodów na

to dostarczył ostatnio na

sympozjum naukowym w

Kilonii (RFN) szwajcarski zo­
olog W. Leuthold, który ba­
dał zwyczaje tych czworono­
gów na terenie Afryki
wschodniej. Dla obserwowa­
nia trybu życia słoni, w na­
rodowym parku Tsavo w

Kenii przytwierdzono do

grzbietów 22 tych kolosów

gnałe nadajniki radiowe, któ­
re regularnie informowały o

miejscu ich pobytu. Zareje­
strowane w ten sposób wę­
drówki ujawniły, że słonie

poruszają się na obszarach

obejmujących często setki
km. kw., a niektóre rozcią­
gały się nawet na terenie

długości 130 km. W czasie su­
szy zwierzęta te na ogół nie

oddalają się od stałych źró­
deł i wód. Natomiast w cza­
sie pory deszczowej poczy­
nają wędrówki, które zaw­
sze prowadzą je w okolice

gdzie padało i gdzie w wy­
niku wilgoci pojawiła się
bujna wegetacja, będąca ich

pokarmem.

...a szympansy

sejsmologami
Szympansy stają się szcze­

gólnie podniecone przed nad­
chodzącym trzęsieniem zie-

yni, a dokładne zbadanie

tych reakcji mogłoby ewen­
tualnie umożliwiać przewi­
dywanie wstrząsów sejsmicz­
nych. Takie konkluzje przed­
stawiła w tych dniach na

kongresie amerykańskich
służb geologicznych w Los

Angeles grupa naukowców
z wydziału medycyny Uni­
wersytetu Stanford w Kali­
fornii. Biolog, prof. Helena
Kramer oświadczyła, że gru­

pie zoologów i biologów u-

dało się ustalić „pierwsze
naukowe dowody niezwykłe­
go zachowania się szympan­
sów przed nadejściem wstrzą­
su sejsmicznego. Zwierzęta
stały się bardziej niż zazwy­
czaj aktywne, były podek­
scytowane i więcej czasu

spędzały na ziemi niż na

drzewach”.

Pani JÓZEFINIE WERNER

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

Zespól Teatru Tarnowskiego

Koleżance JANINIE GAZDZICKIEJ

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

Prokurator Wojewódzki, POP PZPR, Rada
Zakładowa oraz koleżanki 1 koledzy

Towarzyszowi ANDRZEJOWI BOŻYKOWI

Zastępcy Prokuratora Rejonowego w Tarnowie,
składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Kierownictwo Prokuratury Wojewódzkiej
i Rejonowej, POP PZPR i Rada Zakładowa

ZOFII SALAMON

długoletniej pracownicy Zakładu Urządzeń Prze­
mysłowych POLON w Krakowie, składamy wy­
razy . głębokiego współczucia z powodu śmierci

MĘŻA.
Dyrekcja, Rada Zakładowa
1 Podstawowa Organizacja Partyjna

KOMUNIKATY

Unieważnia się zaginioną pieczątkę o treści:

Sadowniczy Zakład Doświadczalny Brzeźna

Gospodarstwo Olszana tel. Olszana 2 pow.

Nowy Sącz. K-8168

KURS PRZYGOTOWAWCZY
do egzaminów wstępnych

na AKADEMIĘ EKONOMICZNĄ
ORGANIZUJE w Krakowie, Tarnowie 1 Zakopa­
nem Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego PTE,
W KRAKOWIE, ul. JANA 15.

Zgłoszenia do dnia 12 listopada 1978 roku.

Informacje: Kraków, telefon 503-14, 230-90 —

w godzinach od 8 do 15. K-7930

KABINY uzbrojone
nowe, do samochodów „Żuk” O

RAMY a. samochodów „Żuk”

SILNIKI M-20
(z rotacji) do samochodów Żuk,
Nysa, Warszawa, Tarpan -

montuje, wymienia, naprawia
w terminie do 14-dni — na zlecenia

osób prywatnych — Wojewódzka
Spółdzielnia Pracy Usług Motoryza­

cyjnych w Krakowie,

ul. WRZESIŃSKA nr 13
telefon nr 265-27, 263-61.

K-8106

WYKŁADANIE ŚCIAN TAPETAMI
krajowymi i importowanymi

MALOWANIE MIEKKAŃ
farbami klejowymi, emulsyjnymi i olejnymi

WSTRZELIWANIE KOŁKÓW W ŚCIANY
pod zawieszenie przedmiotów domowych

ZAKŁADANIE KARNISZY METALOWYCH
CZYSZCZENIE DYWANÓW i CHODNIKÓW

w mieszkaniach zleceniodawców nowoczesnym

importowanym sprzętem

wykonuje
na zlecenia osób prywatnych

ODDZIAŁ USŁUG PORZĄDKOWYCH i DOMOWYCH

'USŁUGA1
w KRAKOWIE.

Zlecenia przyjmuje i informacji udziela Dział Tech­
niczny Spółdzielni — Kraków, Rynek Główny nr 34 —

I piętro, oficyna.

tel. 281-83
w godz. 8-14

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI TURYSTYCZNEJ w NOWYM SĄCZU

jedyny gestor kwater prywatnych na terenie woj. nowosądeckiego

poszukuje POKOI GOŚCINNYCH

„Jodły” z Żywca

Zespół regionalny „Jodły” z Żywca jest jednym z laureatów „Złotej ciupagi”, którą wyróżniono go na tegorocznym
Festiwalu Ziemi Górskich w Zakopanem. Prezentuje folklor górali żywieckich — tańce, przyśpiewki, regionalne zwycza­
je. „Jodłom” patronuje Technikum Przemysłu Drzewnego w Żywcu, kierownikiem jest Jan Bródka.

CAF — MOMOT

2 POMPY SIWAKOWI
nowe, typ „Sigma” — YBA-1280-

10306-ON-00, importowane z CSSR,
śred. 400 1/sek., H-4, 75 m, n-47 obr/

min., N-37 KW 380 V — SPRZEDA

w ramach upłynniania zbędnych za­
pasów, Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanalizacji ■—
Zakład Nr 1 — 40-334 Katowice, ul.

Obrońców Westerplatte 130.

K-8182

I,■■ ■■■■ .................

2 KRUSZARKI MŁOTKOWE
typ 40-83, nowe, wraz z czę­
ściami zamiennymi i modelami

6 PRZENOŚNIKÓW wibracyjnych
■ odługościod15do25m,gwa­

rantujących pracę bez zapyle­
nia i hałasu —

SPRZEDA

Rejon Eksploatacji Kamienia

w Krakowie, z siedzibą w Ru-

dawie, telefon 83, woj. miejskie
krakowskie.

Oferty przyjmuje Dział Głównego
Mechanika — telefon Rudawa 83.

K-8211

z przeznaczeniem ich na bazę wczasową i wycieczkową (dla tury­
stów krajowych i zagranicznych) oraz zakwaterowania osób indy­
widualnych i pracowników.

Zgłoszenia pokoi przyjmuję i szczegółowych informacji ,

'

udzielają:
■ Wojewódzkie Biuro Zakwaterowania — Nowy Sącz, ul. Ja­

giellońska 46 4
■ Centralna Recepcja WBZ — Nowy Sącz, Rynek 15 '

■ Ekspozytury BORT „Poprad” w Muszynie i Grybowie
oraz Rejonowe Biura Zakwaterowania oddziałów terenowych
WPGT i ich ekspozytury:

■ Oddział „Tatry” — Zakopane, Chramcówki 33 — z ekspozy-
-

' turami- w Poroninie, Bukowinie Tatrzańskiej i Kościęlisku-
Witowie

■ Oddział „Podhale” w Nowym Targu, ul. Manifestu Lipcowego
nr 2, ekspozytury: Biały Dunąjec, Szczawnica - Krościenko,
Czorsztyn, Rabka, Jordanów

■ Oddział „Snieżnica” w Limanowej, ul. Świerczewskiego 12 —

z ekspozyturami w Mszanie Dolnej i Szczawie
■ Oddział „Jaworzyna” w Krynicy, ul. Pułaskiego 4/1
■ Oddział „Kornuty” w Gorlicach, ul. 1 Maja 12.

K-7814

Trw.C-J!........ .... .... ......................

UWAGA ROLNICY!

KRAKOWSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

4>POLDROB zawiadamiają, że prowadzą
na bardzo korzystnych warunkach

kontraktację
GĘSI TUCZONYCH I DO TUCZU

w promieniu 100 km od zakładu ubojowego w Nie­
połomicach i Dębicy — 200 sztuk w jednorazowym
odchowie (rzucie) >

KACZEK TUCZONYCH t

w promieniu 50 km od zakładu ubojowego w Nie­
połomicach — 4.000 sztuk w jednym rzucie

JAJ SPOŻYWCZYCH
w promieniu 50 km od zakładu jajczarskiego w

Niepołomicach, Nowym Sączu, Nowym Targu i Tar­
nowie — obsada niosek 5.G00 sztuk.

Wieloletnie umowy kontraktacyjne zapewniają hodowcom:

■ przydział piskląt /
■ zabezpieczenie dostaw mieszanek paszowych specjali­

stycznych

Dzień 15 listopada jest datą wyznaczającą wszystkim Rejo­
nom Dróg Publicznych w Polsce początek tzw. zimowego sta­
nu gotowości bojowej. Termin — rzecz jasna — umowny,
chociaż pod Tatrami zima często dość wcześnie objawia się
w pełnej krasie... Znają ją użytkownicy dróg oraz ci, którzy
za stan tych dróg odpowiadają. Stąd też kaprysów jesienno-
zimowych miesięcy najbardziej obawiają się pracownicy Re­
jonu Dróg Publicznych w Nowym Targu.

Kto ubiegłej zimy nie oglądał w dzienniku telewizyjnym
brygad ludzi, którzy dniem i nocą na „zakopiance”, gdzieś w

okolicach pbidowej, walczyli z nieustannie nawiewanymi
zwałami śniegu? A przecież pracownikom z nowotarskiego
Rejonu podlega 600 km dróg państwowych i lokalnych. „Za­
kopianka” jest oczywiście „oczkiem w głowie”, gdy nadcho­
dzi walka ze śniegiem. Musi być oczyszczona „na czarno”,
czyli tak, aby lśniła gołym asfaltem. Z innymi drogami może

być różnie, w zależności od obfitości opadów, ;ak też wydol­
ności ludzi i sprzętu.

Kiedy maszyny odśnieżają tę najważniejszą szosę, nie za­
wsze starcza ich równocześnie dla usprawnienia komunikacji
na innych trasach. RDP w Nowym Targu posiada bowiem
3 odśnieżarki wirnikowe, a oprócz nich: 38 średnich i ciężkich
pługów montowanych do samochodów, 10 piaskarek i 7 spy­
charek na gąsienicach. Pozostały sprzęt, o innym przeznacze­
niu, zaadaptowano jedynie do walki z zimą.

By skutecznie usuwać ślizgawicę, gołoledź, trzeba ponadto
dużej ilości soli i tzw. materiałów szorstkich: piasku, żwiru,
względnie żużlu. W ciągu sezonu wyrzuca się na wspomniane
drogi grubo ponad 10 tys. ton. A niestety, z przygotowaniem

odpowiedniej ilości tych materiałów, drogowcy nowotarscy
mają spore kłopoty. Piasek dowozić. trzeba z-odległości po­
nad 100 km, żużel ze Śląska. A z transportem kiepsko... Te
kilkaset ton soli, żwiru czy żużlu, które leżą na „składzie”,
wystarczą akurat na pierwsze śniegi. Co będzie gdy ich za­
braknie ?

— Ubiegła zima dała się nam porządnie we znaki — mówi
dyrektor Rejonu Dróg Publicznych w Nowym Targu mgr inż.
Paweł Lech — dlatego u nas już od dłuższego czasu panuje
stan pełnej mobilizacji: we wszystkich pięciu peryferyjnych
obwodach drogowych rozmieszczonych w Jabłonce, Klikuszo­
wej, Dębnie i w Zakopanem z filią w Bukowinie Tatrzań­
skiej, mamy zgromadzoną pewną ilość sprzętu patrolowego;
czynna jest łączność radiotelefoniczna, dzięki której' w każ­
dej chwili można-komunikować się z centralną bazą przy ul
Szafłarskiej. Podobne aparaty zamontowane są też w samo­
chodach. — w sumie 28 sztuk.

Kiedy jednak zapytałem dyrektora czego by pragnął w tych
najtrudniejszych, zimowych chwilach, co może mu być naj­
bardziej pomocne, odpowiedział, że... zdyscyplinowania i wy
rozumienia użytkowników szos. Bo są — jak powiada — tacy
kierowcy, którzy nie wytrzymują nerwowo przymusowego
ppstpju. Próbują szczęścia licząc na to, że akurat im się uda
przebrnąć przez zasypany odcinek będący w trakcie odśnie­
żania. Kilka takich, ugrzęzłych w zaspie, samochodów po­
trafi skuteczniej zatarasować jezdnię, aniżeli największe kopy
śniegu. Ich pojazdów nie można przecież — jak śnieg —

zwalać na pobocze drogi.
ANDRZEJ KĄDZIOŁKA

TOWARY
za waluty wymienialne
i bony towarowe PeKaO

SPRZEDAJĄ sklepy „PEWEX”

w hotelach:

• „Orbis-Cracovia” — Kraków,
al. Puszkina 1

• „Prbis IIOLIDAY INN” —

Kraków, ul. Koniewa 7

czynne w dniach powszednich, w

niedziele i święta, w godz. 8—20.

K-8146

■

możliwość korzystania z kredytów inwestycyjnych i pro­
dukcyjnych w Bankach Spółdzielczych .

Zawarcie umowy warunkują:

opiekę i nadzór lekarsko-weterynaryjny i instruktaż
zootechniczny.

■ lokalizacja fermy w odległościach nie większych niż i
wymienione „01

■ posiadanie lub wybudowanie typowego:
— KURNIKA o powierzchni produkcyjnej 1000 m* ’

— KACZNIKA o powierzchni ocieplonej wychowalni 500
m2 i wiat

— GĘSNIKA o powierzchni ocieplonej wychowalni 50
m! i wiat, oraz przy kontraktacji gęsi posiadanie lub
dzierżawienie 0,5 ha upraw zielonych na każde 2Q0
sztuk.

Szczegółowych informacji w sprawie założenia fermy
i kontraktacji udzielają:

• Krakowskie Zakłady Drobiarskie w Krakowie, ul. Biało-
prądnicka 76 — telefon 364-67
• Zakład Ja.iczarsko-Drobiarski w Dębicy, ul. Słoneczna 5,
telefon nr 28-61
• Zakłady Jajczarąkie KZD w Now«,m Santa, w Nowyję
Targu i Tarnowie
• Zakłady Wylęgu Drobiu KZD w Bochni, Brzesku, Dą­
browie Tarnowskiej, Dębicy, Gorlicach, Krakowie, Limano­
wej, Nowym Sączu, Nowym Targu i Proszowicach.

•K-7877
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Nowo otwarty

t SKLEP
BRANŻOWY

w NOWYM SĄCZU, RYNEK 13
administrowany przez Zakłady Przemysłu Wełnianego

„KENTEX” w Kętach
i zaopatrywany bezpośrednio przez zakłady przemysłu

wełnianego z okręgu bielskiego i łódzkiego,

serdecznie zapraszamy PT Klientów
oferując
najmodniejsze tkaniny wełniane i dzianiny bistorowe.

PANIOM i PANOM szczególnie poleca w dużym wy­
borze

TKANINY i DZIANINY SUKIENKOWE, UBRANIOWE,
KOSTIUMOWE i PŁASZCZOWE,

ELANO-WEŁNIANE, TORLENOWE i inne

Sklep czynny jest w godz. 10—18. K-7959

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
<<BUDOSTAL» w Dąbrowie Górniczej

wykonawca robót przy Hucie „Katowice”
*

przyjmie natychmiast pracowników
na stanowiska:

♦ MAJSTRÓW robót torowych i drogowych
z uprawnieniami budowlanymi

♦ KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI
♦ ST. KSIĘGOWYCH ,

> SPECJALISTĘ d. s. REWIZJI

oraz pracowników w następujących zawodach:
+ OPERATORÓW DREZYN

♦ OPERATORÓW PODBIJAREK
♦ OPERATORÓW MASZYN BUDOWLANYCH —

(rozścielaczy, walców drogowych)
♦ OPERATORÓW AGREGATÓW PRĄDOTWÓR­

CZYCH

♦ ELEKTRYKÓW.

Zapewnia się:
• wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra­

cy w budownictwie,
• hotele, względnie kwatery prywatne
• posiłki regeneracyjne oraz wyżywienie w stołów­

kach,

Przedsiębiorstwo dysponuje własnymi ośrodkami wypo­
czynkowymi w Cetniewie, Rewalu, Krościenku i Czcho­
wie oraz prowadzi rozległą działalność sportowo-rekrea­
cyjną i turystyczną dla swoich pracowników i ich ro­
dzin.

Zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego, pokój

nr 314, Główny Plac Budowy — 41-303 Dąbrowa
Górnicza, skrytka pocztowa 28.

K-8143

Tarnowska Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana
i Materiałów Budowlanych „Murbet” w Tarnowie

została przemianowana na

WOJEWÓDZKĄ SPÓŁDZIELNIĘ PRACY

BUDOWNICTWA W TARNOWIE
i zarejestrowana w Sądzie Rejonowym w Tarnowie

w dniu 22 września 1976 roku.

Adres Spółdzielni: 33-100 Tarnów, ul. Zamkowa 2,
Tel. sekret. 65-84, nr konta bankowego 85007-723.

W swojej strukturze organizacyjnej spółdzielnia obejmuje
oddziały terenowe:

9 Oddział w Bochni — 32-700 Bochnia, ul. Ka-
rosek 27 — telefon 235-55
Oddział w Dąbrowie Tarnowskiej — 33 -200
Dąbrowa Tarnowska, ul. Żabieńska 10, telefon
28-25
Oddział w Dębicy — Dębica, ul. Głowackiego
nr 4 — telefon 28-81

zakłady własne w Tarnowie, ul. Zamkowa 2.

Nazwa i adres jednostki nadrzędnej: Krajowy Zwią­
zek Spółdzielni Pracy Budownictwa — 60-959 w Poz­
naniu, ul. Czerwonej Armii 52/56.

Spółdzielnia, wraz z oddziałami, wykonuje usługi
dla ludności, obejmujące roboty budowlane, instalacyj­
ne, w tym: wodno-kanalizacyjne i centralnego ogrze­
wania, elektryczne, ślusarskie, stolarskie i wyrób na­
grobków.

Równocześnie informuje, że należący do Spółdzielni
Oddział Produkcji Materiałów Budowlanych w Dębicy,
ul. Nowa 20, został z dniem 1 listopada 1976 roku

przekazany do Przedsiębiorstwa Inwestycyjno-Remon-
towego Przemysłu Chemicznego „Naftobudowa” w

Krakowie, ul. Lubicz 25. K-7625

PRZETARGI

Zarząd Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej
w Nowym Sączu — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci

wykonanie robót budowlanych związanych z

remontem istniejącego budynku Zakładu Mle­
czarskiego na laboratorium rejonowe.

Zakres robót obejmuje:
— roboty elektryczne
— roboty budowlane
— roboty instalacyjne wod.-kan. i CO.

Koszt robót wynosi około 394.844 zł.
Termin ukończenia — I kwartał 1977 r.

Z zakresem robót i dokumentacją można się
zapoznać w WSM1. Nowy Sącz, ul. Rybacka 1,
(Dział Techniczny).

Do składania ofert zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach, z dopiskiem na kopercie „przetarg”,
do dnia 30 listopada 1976 toku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10
grudnia 1976 roku, o godzinie 11, w gabinecie
zastępcy prezesa d. s. technicznych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
retna lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska
w Krynicy, ul. Kraszewskiego — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:

— samochód marki „ZUK” A-03, nr silnika

291931, nr podwozia 32122, rok produk­
cji 1964, nr rej. KE 81-35.

Cena wywoławcza wynosi 32.250 zł.
Samochód można oglądać w każdy dzień,
wyjątkiem niedziel, w godzinach 7—15, wz

GS Krynica, woj. nowosądeckie.
Wadium, w wysokości JO proc, ceny wywo­

ławczej, należy wpłacić w Banku Spółdziel­
czym w Krynicy na konto nr 49126-39, do dnia
20 listopada 1976 roku.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 listopada
1976 roku, o godzinie 10, w biurze GS „Samo­
pomoc Chłopska” w Krynicy.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-8167

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Gdowie — ogłasza, że W DRODZE II PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód dostawczy „Gaz” 51 A, nr rej.
KK 9167, nr podwozia 661126, nr silnika
3690353, stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się 22 listopada 1978 roku,
godzinie 10, w kawiarni - restauracji „Sło-

w Gdowie.

K-8123

Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych
Spółdzielnia Pracy — 32-760 Kłaj 400, tel. 75,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie:

— formy wtryskowej szczoteczki
wraz z wymienną wkładką

— formy wtryskowej kubka do
toaletowego prostokątnego

— formy wtryskowej

do rąk,

pudełka na mydło

kompletu

— formy wtryskowej doniczki o Ared. 70
mm

— formy wtryskowej doniczki o Ared. 80
mm

— formy wtryskowej doniczki o śred. 100
mm

— formy wtryskowej doniczki o Aręd. 140
mm

— formy wtryskowej doniczki o Ared. 160
mm

— formy wtryskowej osłony na doniczką

kubka na wodą —

o śred. 140 mm
— formy wtryskowej

okrągłego
— formy wtryskowej

nadmuchiwanych
— formy wtryskowej
— kompletu form wtryskowych figur geo­

metrycznych, wraz z wymienną wkładką
— formy wtryskowej pionków do gry

„TRYKTRAK”
— formy wtryskowej uchwytów do bielizny.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin wykonania: I—IV kwartał 1977 r.

Informacji o szczegółach technicznych do­
tyczących poszczególnych wyrobów udzieli
Dział Techniczny Spółdzielni w Kłaju, codzien­
nie w godzinach 10—14.

Oferty z podaniem ceny i terminu wykona­
nia, w zalakowanych kopertach, z napisem
„przetarg”, należy przesłać pod adresem Spół­
dzielni lub złożyć w sekretariacie, w terminie
do dnia 23 listopada 1976 roku, do godziny 10,
w siedzibie Spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
23 listopada 1976 roku, o godzinie 11, w Biurze
Spółdzielni w Kłaju.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

wentyli do wyrobów

tacy drewnopodobnej

K-7172

O
Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego „P E W E X”

poleca:ESTETYCZNE SCIERECZKI i włókniny
do mycia naczyń szklanych, porcela­
nowych, luster, powierzchni lakiero­
wanych

SZORSTKIE GĄBKI

ułatwiające szybkie i skuteczne czysz­
czenie wanien i nie uszkadzające ich

powierzchni
GĄBKI

do mycia naczyń emaliowanych
NASĄCZANE ZMYWAKI

do mycia naczyń i garnków aluminio­
wych

SZCZOTKI

do wygodnego mycia naczyń kuchen­
nych

DUŻY WYBÓR PROSZKÓW i PŁYNÓW

do prania wełen, wyrobów z włókien

syntetycznych, czyszczenia urządzeń
kuchennych i sanitarnych.

K-7719

1!

HODOWCY
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH I

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU SUROWCAMI

WŁÓKIENNICZYMI i SKÓRZANYMI — zawiadamia, że punkt
«ku,/u skór szlacheiiiych

w KRAKOWIE, ul. MIODOWA 20
czynny jest od dnia 4 listopada 1976 roku we wszystkie dni

robocze, oprócz sobót, w godzinach 8—14.

Równocześnie ze skupem kontraktowanych surowych skór
lisów i norek hodowanych prowadzony będzie skup wolno­
rynkowy.

Skup wszystkich skór futerkowych surowych i konserwowa­
nych na sucho, odbywać się będzie przez cały rok w poniedział­
ki i piątki. K-8012

o

neczna”
Pojazd można oglądać w Gminnej Spółdziel­

ni „Samopomoc Chłopska” w Gdowie, w dni
pracy, w godzinach 9—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wjrwo-
ławczej, w kasie Banku Spółdzielczego w Gdo­
wie, w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-8186

Krakowski Ośrodek Postępu Rolniczego w

Karniowicach ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wyko­
nanie robót remontowo-budowlanych, malar­
skich, elektrycznych i wodno-kanalizacyjnych
w budynku Ośrodka Rolniczego Szkolenia

Kursowego w Zgłobicach, woj. tarnowskie.
Termin wykonania robót do końca 31 marca

1977 roku.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja kosztorysowa znajduje się do

wglądu w biurze Ośrodka Rolniczego Szkole­
nia Kursowego w Więckowicach, p-ta Wojnicz,
woj. tarnowskie, codziennie w godz. 8—11.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w biurze
ORSK — Więckowice, do dnia 12 listopada
1976 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 15
listopada 1976 roku, o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo-
wiązku podania przyczyn.____________ K-8185

Dyrekcja Rozbudowy Miasta Krakowa III —

Kraków, ul. Mogilska 17, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie 9 stołów garmażeryjnych, nie­
typowych, dla wyposażenia stołówki Politech­
niki Krakowskiej.

Bliższe informacje w powyższej sprawie
uzyskać można w biurze Dyrekcji, IV piętro,
pokój nr 69.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem: „przetarg nieograniczony”, należy skła­
dać w sekretariacie Dyrekcji do dnia 17 listo­
pada 1976 roku.

W przetargu mogą brać udział jednostki
gospodarki uspołecznionej i zakłady prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 listopada
1976 roku, o godzinie 10, w siedzibie Dyrekcji,
pokój nr 71.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo- ■
wiązku podania przyczyny. K-8216

OGŁOSZENIA DROBNE

Praca Różne

ZAKŁADY ELEMENTÓW WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA

jjn «METALPLAST-BIELSKO»

Bielsko-Biała, ul. Hibnera 5

oferują

elementy przegród wewnętrznych
przestawnych metalowych

o wymiarach modularnych:
wysokość MH —2700-3300 mm, stopniowanie 100 mm

szerokość ML—600 900 1200 mm

nadające się do zestowiania w różnych układach,

wraz z kompletami części montażowych.

Elementy przegród będą malowane lub z powloką
z tworzyw sztucznych. Wzór lub kolor do uzgodnienia

przy zamawianiu.

Szczegółowych informacji udziela

DZIAŁ ZBYTU ZAKŁADÓW, tel. 260-41

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do starszej osoby,
na parą godzin rannych.
Urszula Lech, ul. Wygoda
5/1 (kolo Placu Kossaka).

Nauka

KURSY:
+ kreśleń technicznych

branży budowlanej
+ projektowania syste­

mów Elektronicznego
Przetwarzania Danych

♦ przygotowawcze do

egzaminu na uczelnie

techniczne

ORGANIZUJE - Naczelna

Organizacja Techniczna.
Wpisy: — NOT Kraków,

tli. Straszewskiego 28, po­
kój nr 20, telefon 247-28,
wewn. 01.

K-8152

Lokale

NOWA Ruda! Mieszkanie
M-3, spółdzielcze, w no­
wym budownictwie, I pię­
tro. zamienię na podobne
w Nowym Sączu lub oko­
licy. Zgłoszenia kierować:
Nowy Sącz, tel. nr 223-48.

P-324

10.000 ZŁOTYCH nagrody
za odnalezienie samocho­
du Fiat 126p, koloru ja-
snopopielatego — nr rej.
KS 54-33, nr silnika 7296040,
nr podwozia 7053192, skra­
dzionego dnia 27 paździer­
nika Andrzej Mokrzycki,
Kraków, ul. Gołębia 2/5.

20036-g

BŁOTNIKI żywicowe na

włóknie szklanym do sa­
mochodów Syrena, Wołga,
Moskwicz, Warszawa i in­
nych oraz naprawy po­
wypadkowe samochodów
osobowych — poleca Za­
kład Naprawy Nadwozi
Samochodowych Wł. Neu-
sser — Nowy Targ, ul.
Strzelnicza 77.

19741-g

ATRAKCJA wypoczynko­
wa W pięknych lasach so­
snowych w Wildze, 70 km
od Warszawy, udostępnię
w lecie domek 3-pokojo-
wy, komfortowo wyposa­
żony, na zalesionej parceli
5.000 mi — w zamian za

umożliwienie mi wypo­
czynku w zimie w podob­
nym domku w miejscowo­
ści górskiej. — Poważne

oferty, z opisem domu —

kierować: ..Prasa", Kra­
ków, Wiślna 2 — dla nr

13440.

ROLNICY!
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH „SAMOPO­
MOC CHŁOPSKA” - ZAKŁAD OBROTU ROLNEGO w KRAKOWIE,
ul. SZLAK 65, przypomina, że już

od 1.XI. 1976 r. obowiązują niższe ceny

nawozów mineralnych, średnio o 12 proc.
Gminne Spółdzielnie, ich wiejskie przedstawicielstwa oraz punkty
sprzedaży komisowej, posiadają szeroki asortyment nawozów mine­
ralnych.

Nawozy możecie kupić za gotówkę lub na skrypt dłużny.
Na życzenie Gminne Spółdzielnie dostarczą nawozy bezpośredni

do Waszych gospodarstw, a także na wskazane miejsce na polu,
celem bezpośredniego ich wysiania.

Kupując nawozy przed sezonem

♦ OSIĄGACIE KORZYŚCI FINANSOWE

❖ OSZCZĘDZACIE CZAS

♦ NABYWACIE WSZYSTKIE POTRZEBNE NAWOZY

ROLNICY! Nie zwlekajcie z kupnem nawozów mineralnych!
Stosując racjonalne, intensywne nawożenie, osiągniecie
wysokie plony! K-8166

Bskupiam
Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Ho­
dowlanymi w Krakowie zawiadamia, że spędy jałówek
użytkowych cielnych 6—8 miesięcy oraz jałówek
nie cielnych, w wieku 8—14 miesięcy, odbędą się w na­

stępujących miejscowościach i terminach:stępujących miejscowościach i

10. XI. i 8. XII. 1976 r. Skawina godz. 11
15. XI. i 13. XII. 1976 r. Grobla godz. 9
16. XI. i 14. XII. 1976 r. Słomniki godz. 9

Michałowice godz. 11
18. XI. i 16. XII. 1976 r. Nowe Brzesko godz. 9

Proszowice godz. 11
19. XI. i 17. XII. 1976 r. Czernichów godz. 9

Alwernia godz. 11
22. XI. i 6. XII. 1976 r. Posądza godz. 9

Kocmyrzów godz. 11
23. XI. i 7. XII. 1976 r. Maków godz. 9

Iwanowice godz. 11
24.XI.i8.XII1976r. Mikluszowice godz. 9

Wieliczka godz. 9
Niepołomice godz. 11

25. XI. 1976 r. Liszki godz. 9
22. XI. 1976 r. Kościelec godz. 9.30

GRZEJNIKI blaszane c.o. płytowe
produkcji Huty „Silesia” w Rybniku,

o wymiarach 1080X660 mm

sprzeda natychmiast
.SPOŁEM" Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców

w Katowicach - ODDZIAŁ w SOSNOWCU,
ul. CZERWONEGO ZAGŁĘBIA 27.

Cena detaliczna wynosi 795 zl za 1szt.

Przedsiębiorstwa kupujące ilości hurtowe dla

potrzeb własnych otrzymują 10% marży detalicznej,
a przedsiębiorstwa nabywające do dalszej odsprze­
daży — dodatkowo 2% marży hurtowej.

Zamówienia na grzejniki kierować i odbierać na­
leży z magazynu artykułów budowlanych Gminnej

Lipowa 2, 41-200 So-

66-08-31, wewn. 247.

udziela ponadto dział

Spółdzielni w Sosnowcu, ul,
snowiec, tel. WSS: centrala

Szczegółowych informacji
artykułów nieżywnościowych, tel. centrala 66-08-31,
wewn. 160 i 66-58-65. K-8007
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Gastronomia po sezonie
TEATRY'

Bałagan nie jest I;
zabytkiem!

Najczęściej drobne notatki prasowe, które zioracają uwagę j
na denerwujące i utrudniające codzienne życie drobiazgi nie

przynoszą oczekiwanych skutków. Wytykamy palcami to i i
owo, ktoś się nawet cieszy, że w końcu o tym „w prasie ńa- )
pisali”, ale pamięć o krytyce ginie zwykle wraz z egzempla- )
rzem gazety. Odpowiedzialni za „to i owo”, przymykają oczy \
i ich właśnie tyczącej notatki — nie widzą. Zupełnie, jak z tą (
kałużą na przejściu dla pieszych przy Małym Rynku i Sto- i

larskiej. Opisywano ją, fotografowano, a woda w niej stoi f

jeszcze od zeszłej zimy. (
Powiedziano nam kiedyś, że przywilejem wielkich miast, r

jest brud — taki Londyn czy Paryż to istne śmietniczki. lVę- (
drujemy zatem ulicami Krakowa dumni z tych naszych /
śmieci. Brudno, ale przynajmniej nikt nie wątpi, że nasz gród 2
to wielkie miasto. Spokojnie patrzymy nawet na sterty śmie- 1
ci przy pojemnikach, tym bardziej spokojnie, że teraz chłód- i
niej i odpadki mniej cuchną. . (

Miasto to nie salon, błyszczeć nie musi. Co więcej, przyznać )
trzeba, że w Krakowie nawet się sprząta. Cóż z tego jednak, (
że zmywa się obficie ulice pachnącym szamponem, skoro sam (
pępek miasta jest brudny! (

Zaglądnijmy na Rynek Główny. Na brud na płycie nie {
zważamy, należy on „do brudu wielkiego miasta”, ale... roz- j
postarte na oścież bramy zabytkowych kamienic Rynku Głów­
nego odsłaniają najczęściej szarobrudne, odrapane i ponure
wnętrza. Do kamienicy nr 19 bronią wejścia jak psy z wy­
szczerzonymi zębami dwa rzędy pootwieranych, pełnych śmie­
ci kubłów. W innych nie lepiej.

Sądzimy, że ochrona zabytkowych kamienic nie powinna
ograniczać się do umieszczenia na bramach tablic — ,,Obiekt
zabytkowy, wjazd wzbroniony” — czasem trzeba zaglądnąć
co tam za tą bramą... (mg)

Przy ul. Dietla trwają prace mające r.a celu wyburzenie bu­
dynku utrudniającego prawidłową komunikacją na tej ruchli­
wej arterii Stąd też apel do przechodniów, by poruszali się —

o ile to możliwe — drugą stroną jezdni. Zapewni to sprawne
wykonywanie prac i bezpieczeństwo. Fot. W. Klag

Dzisiaj, jak w każdy pią­
tek, pod numerem 210-68
będzie dyżurował od godz.
12 do 14 reporter „GB”,

Telefon 210-68 czeka
czeka jąc na uwagi Czytel­
ników, dotyczące proble­
mów naszego miasta.

Fanfary na podwórku ((Jubilata))
Rampa wyładunkowa SDH

„Jubilat” otoczona jest zewsząd
wysokimi domami, co powoduje,
iż podwórko jest niezwykle aku­
styczne. Wprawdzie istnieje tam

zakaz używania sygnałów dźwię­
kowych, ale nie wszyscy się do

niego stosują. Ze szczególnym u-

podobaniem sygnalizuje swój
pobyt na podwórku właściciel

„fiata 12ap” w kolorze bordo nr

rej. KS — 77-05, wykorzystując
w tym celu fanfary używane
przez szybkie sportowe wozy. I
tak 2 listopada br. młodzian ów

trąbił na podwórku o godz.
15.45 i ok. godz. 19 zakłócając
wypoczynek mieszkańcom 5 o-

kolicznych kamienic. Prośby
kierowane doń, by zaprzestał a-

kustycznych popisów nie skut­
kują. A może znajdzie się ktoś,
kto przypomni niesfornemu kie­
rowcy, jak należy się zachowy­
wać, tym bardziej, że w całym
Krakowie używanie sygnałów
dźwiękowych przez pojazdy jest
zakazane.

R. J. Kraków

(nazwisko i adres znane redakcji)

UWAGA ODBIORCY GAZU!

Górnośląskie Zakłady Gazownictwa — Zakład Gazowniczy
Kraków, uprzejmie zawiadamia PT Odbiorców, że dnia 9. XI.
br. przystępuje do zamiany gazu w rejonie zamkniętym uli­
cami: Chocimską, Czarnowiejską, Szymanowskiego, Dzierżyń­
skiego, Urzędniczą — do ul. 18 Stycznia.

Adaptacja Przyborów gazowych będzie wykonana zgodnie
z indywidualnymi zawiadomieniami, doręczonymi PT Odbior­
com na tym terenie.

Prosi się uprzejmie PT Odbiorców o przestrzeganie zasad

podanych w indywidualnych zawiadomieniach odnośnie uży­
wania Przyborów' gazowych — od dnia 9. XI. br. do czasu

dostosowania ich do spalania gazu ziemnego.
Informuje się równocześnie, iż tylko sprawne przybory ga­

zowe będą dostosowywane bezpłatnie, natomiast przybory
niesprawne, użytkownik na swój koszt musi doprowadzić do

pełnej sprawności.
W związku z pracami związanymi ze zmianą gazu, nastąpi

przerwa w jego dostawie oraz zakłócenia w odbiorze w dniu
9. XI. br. w godzinach 8—14.

Prosi się PT Odbiorców o wyłączenie wszystkich odbiorni­
ków gazu w dniu 9 listopada oraz pozamykanie kurków' na

instalacji przed przyborami.
W sprawach wymagających interwencji uprasza się PT

Odbiorców o zwracanie się do bazy terenowej (barakowo­
zów), znajdujących się między ulicą Chocimską i Spokojną
(przy placu targowym), ewentualnie telefonicznie pod nr

720-44—45, wewn. 34.

PROGRAM I

19.30,DZIENNIKI: 16.30,
20.40 (kol.)

6.00 TV Techn. Roln. — Ma­
tematyka — lek. 39

- 6.30 TV Techn. Roln. — Me­
chanizacja rolnictwa — lek. 26

8.30 Rodzice, dziadek i ja —

film fab. prod. radź.
10.00 Program dla klas IV —

Tu był Lenin (kol.)
11 05 Dla szkół: Wychowanie

techniczne, kl. I—III lic.
12.00 Dla szkół: Geografia,

kl. VII — Rumunia

Frontem do klienta - tyłem do zaplecza
Gastronomię zwykliśmy oceniać mierząc

czas oczekiwania na podejście kelnera, tu­
dzież smakując to, co nam podano na tale­
rzu. Inne kryteria oceny obowiązują pracow­
ników Sanepidu penetrujących restauracyjne
zaplecza, konsumenta natomiast bardziej mo­
gą zainteresować wyniki kontroli, sanitar­
nych. Cenzurka wystawiona przez władze sa-

nitarne placówkom gastronomicznym w woj.
miejskim krakowskim za miniony sezon

przedstawia się wręcz ponuro. Spośród 237
lokali zastrzeżeń nie budziło tylko 41! Co
drugi lokal posiada zaplecze nie spełniające
wymogów sanitarnych, w co trzecim brud i
bałagan. Do najgorszych należą placówki ga­
stronomiczne w rejonie Myślenic: bar „Uni­
wersalny” w Pcimiu, „Turystyczny” w Dob­
czycach. „Wiśniowianka” w Wiśniowej, „Pod
Tuszyna” w Raciechowicach. Generalnie za­
strzeżenia budzi zła funkcjonalność pomiesz­
czeń. Problem jest skomplikowany; większość
placówek mieści się w nieprzystosowanych
lokalach i częstokroć nawet adaptacja nie sta­
nowi wyjścia z sytuacji. Gorzej, zdarzają się
przypadki, że rażące uchybienia mają miej­
sce w obiektach nowo zbudowanych. Wyni­
kają one nrzede wszystkim z „poprawek”
projektu. W restauracji na camningu „Krak”

’np. chcąc otworzyć okno trzeba wejść na

stół, gdzie kroi się mięso. O wyposażeniu tech­
nicznym wiadomo, że jest na ogół skromne.

Trudno mówić o utrzymaniu w czystości'
zaplecza, skoro nagminnie nie spełniane są
warunki utrzymania higieny osobistej perso­
nelu. O wyglądzie toalet i umywalni w wie- |
lu lokalach lepiej nie wspominać. Brakuje
mydła, szczotek, suszarek, ba nawet ciepłej
wody. Efekty są takie, że w wyniku kontroli
skuteczności mycia rąk przez personel zakła­
dów gastronomicznych w co drugim przypad­
ku na rzekomo umytych rękach analizy wy­
kazywały obecność zarazków. Pisząc o tym
należy ukazać jeszcze jedna nrawdę. Otóż po­
większanie powierzchni produkcyjnej w pla­
cówkach gastronomicznych z reguły równo­
znaczne jest z zamachem na zaplecze socjal-
no-sanitarne. Szatnie zamienianie są na ma­
gazyny, a bezprecedensowy przypadek odno­
towano w kawiarni „Literackiej”, gdzie po­
mieszczenie sanitarne zamieniono na maga­
zyn wódki. Tytułem rekompensaty umywal­
nię na pierwszy rzut oka czystą i schludna,
nawet z ciepła wodą w kranach urządzono w

piwnicy. Szybko okazało sie, że brakowało
jednej istotnej rzeczy — mianowicie odpły­
wu wody, a umywalnię urządzono po to, że­
by Sanepid się nie czepiał.

(tor)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
.1 .’Słowacki: Lilia Weneda — 19.15,
MINIATURA (pl. Ducha 2): S.
Mrożek: Rzeźnia — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): A. Mickiewicz:

Dziady — 19 (przeds. zamkn.),
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): A. Fredro: Mąż i żona — 19.15,
bagatela (Karmelicka 6): G.
Gorin: Zapomnieć o Herostratesie
— 17.30 (przedst. zamkn.), LUDO­
WY (oś. Teatralne 34): J. Bijata:
Nasza patetyczna —19.15, MUZY­
CZNY (Lubicz 43): Fr. Leliar: Hra­
bia Luxemburg — 19.15, GROTE­
SKA (Skarbowa 2): M. Poliwano-
wa: Wesołe niedźwiadki — 17

(prem. prasowa), FILHARMONIA

(Zwierzyniecka 1): Koncert sym­
foniczny: Ork. PFK, R. Czajkow­
ski (dyrygent), z. Szymanowicz
(fortepian), W progr.: Karłowicz.
Szostakowicz, Prokofiew — 19.30,
JAMA MICHALIKA (Floriańska
45): Kabaret „De Reyolutioni-
bus...” — 22.

CO,GDZIE
HIEDV ?

FIĄTEK

5
LISTOPADA

Zachariasza

jutro
Leonarda

Wczoraj 0 przy ul. Dietla
zauważyliśmy zakład fryzjer­
ski... MPK, Korzystają z nie­
go za symboliczną opłatą (w
celach reprezentacyjnych) wy­
łącznie pracownice przedsię­
biorstwa @ w kwiaciarni przy
ul. Bohaterów Stalingradu
można było kupić z kwiatów
tylko goździki — i to jedynie
czerwone oraz różowe $ ze

stołów otwartego przed kilko­
ma dniami po remoncie baru
„Nowa” (ul. Grzegórzecka)
zniknęły śnieżnobiałe obrusy.
Bar świecący laminatowymi
blatami stołów nie wygląda
już tak podejrzanie Q zale­
dwie jeden spośród kilkudzie­
sięciu plakatów rozlepionych
na plocie u zbiegu ul. Bohate­
rów Stalingradu i ul. Miodo­
wej był zdezaktualizowany Q
na placu Wolności stała dalej
bezużyteczna wiata, którą od
przystanku tramwajowego od­
dziela jezdnia oraz... łańcuchy.

(Kwar)

Miejsce jest piękne.i... tro­
chę niesamowite. Poroś­
nięte brzozowym zagajni­

kiem piaszczyste wzgórze, z

daleka przyciąga wzrok. Kur­
han „Marudy” położony na

skraju Puszczy Niepołomickiej
W okolicy znają bardzo dobrze.
Niegdyś przed bodaj 100 laty,
chowano tutaj ludzi zmarłych
na cholerę. Groźna choroba ze­
brała obfite żniwo sądząc po
rozmiarach wzgórka. Tak na

dobrą sprawę trudno jednak
dokładnie ocenić jego wielkość
ponieważ... od kilku lat trwa

tutaj eksploatacja piasku dla
celów budowlanych.

Niesamowite wrażenie wy­
wołuje widok ludzkich kości,
fragmenty czaszek, piszczele
przemieszane z piaskiem tkwią­
ce w dołkach i nierównościach
terenu. Jest ich sporo, chociaż
do chwili obecnej wyeksploa­
towano niewiele ponad 1/3
kurhanu.

Złożyliśmy wizytę naczelni­
kowi miasta i gminy w Niepo­
łomicach. Zna sprawę — zbio­
rowy grób eksploatuje bowiem
„dorywczo” — jak nas zapew­
nił — właśnie Urząd Miasta.
„O piasek jest bardzo trudno
w okolicy. Podbierają go w no­
cy także mieszkańcy okolicz­
nych miejscowości... potem —

S3 Centrum Kulturalne SM
„Hutnik” (os. Kościuszkowskie
5) zaprasza na inaugurację
Dekady Kultury ZSRR, m. in.
otwarcie wystawy filatelisty­
cznej, wiersze i ballady Buła­
ta Okudżawy — 17 Q| Klub
Literatów (Krupnicza 22): Ko­
ło Młodych zaprasza na wie­
czór autorski Waldemara Ży-
szkicwicza — 19 U Klub „Fo­
rum” (Rynek Gł. 25): Spotka­
nie członków Młodzieżowej
Wszechnicy Dziennikarskiej z

kolegium tygodnika „Razem”
— 17 H MDK w’ Myślenicach

12.45 Radiowo-Telew. Szkoła
Sred. — Matematyka, lek. 7

13.25 TV Techn. Roln. — lek­
cja 5

15.50 NURT
— Osobowość
wrażliwpść na problemy
chowawcze — wyki.
Rcykowski

16.25 Program dnia

16.40 Obiektyw —

woj.: poznańskiego,
skiego, kaliskiego, konińskiego,
leszczyńskiego, pilskiego, zielo­
nogórskiego

— Psychologia
nauczyciela a

wy-
pref. J.

program
gorzow-

16.55 Transmisja uroczystej
akademii z okazji 59 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej (kol.)

18.10 Prawdy i legendy przy­

rody — Od Morza Kaspijskie­
go do Zatoki Perskiej — film
dok. prod. fr. (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży

W Galerii „Pryzmat”

Malarze i graficy RFN
Już tylko dwa dni (w sobotę

po raz ostatni) potrwa w Gale­
rii „Pryzmat” przy ul. Łobzow­
skiej wystawa grupy malarzy i

grafików z Erlangen w połud­
niowej Bawarii. Formalnie rzecz

biorąc, nie jest to grupa arty­
styczna związana wspólnym pro­
gramem, lecz jedynie reprezen­
tanci odpoioiedniego oddziału
Związku Plastyków RFN, z któ­
rym krakowski ZPAP nawiązał
ostatnio współpracę (w przysz­
łym roku do Erlangen pojadą
dzieła naszych artystów). Ideowo

jednak jest pewien wspólny
nurt, wspólny motyw łączący
może nawet nieświadomie tę
piątkę artystów. Jest nim mia­
nowicie obsesja tematu: czło­
wiek w kajdanach cywilizacji,
miażdżony przez maszyny lub

bryłowatą, nowoczesną urbani­
stykę. Stosunek artystów do tej
właśnie warstwy treściowej jest
jak gdyby ich wizytówką. I tak
Barbara Schaper-Oeser, nieco

ekspresjonistycznie ucieka w

sferę romantyki E. T. A. Hoff­

mana, dedykując mu swój tryp­
tyk, a jej pochód lalek czy wy­
klucie z pisklęcia ma dużą siłę
wyrazu. Z kolei Kurt Jalielka

malujący kredkami i nie pozba­
wiony poczucia humoru jest wy­
raźnie urzeczony współczesna
elektroniką i możliwością skom­
puteryzowania człowieka. Otto
Grau .wyróżniający się dużą kul­
turą malarską, znakomicie ope
rujący kolorem zachowuje dy­
stans, jakby bawiąc się bryłowa-
tością świata. Za to Walter
Forster, najciekawszy bodaj i

najnowocześniejszy z całej piąt­
ki, postsurreahstyczny, tęskni za

antycznym pięknem i zniewala
wizją ginącej Wenus czy potłu­
czonego Apolla. Nieco mniej po­
dobał mi się Ottmar Mohring,
którego akwaforty prezentują
zacierające się kontury brył w

szarej, bezbarwnej tonacji — ale
to oczywiście kwestia gustu.

Wystawę warto jednak obej­
rzeć, a że to ostatni dzwonek,
zachęcamy.

(cis)

Szacunek dla przodków
ta obowiązek serca i sumienia

twierdzi naczelnik — piszą li- piasek niełatwo. Trudno jed-
sty do redakcji”. Rzeczywiście nak człowiekowi patrzeć spo-
właśnie listowy sygnał spowo- kojnie na poniewierające się
dował naszą wizytę. „Trzeba ludzkie kości. Jeśli już zdecy-
rozważyć — powiedział dalej dowano, że cmentarzysko moż-
naczelnik — wszystkie wzglę- na zlikwidować należało tak-
dy — potrzeby budownictwa, że pomyśleć o przeniesieniu
trudności itp.... Innej możliwo- kości w inne miejsce. Szacu-
ści zdobycia piasku nie ma- nek dla naszych przodków to

my...” sprawa nie tylko kultury, to

Rozważaliśmy wszystkie przede wszystkim obowiązek
możliwości, znamy sytuację w serca i sumienia. I o tym nie
budownictwie, wiemy że o wolno zapomnieć.

i „Pałac pod Baranami” za­
praszają na spotkanie z art.

plastykiem Jerzym Napicra-
czcm z cyklu — Dzieło —

Twórca na godz. 18 do KDK

(Rynek Gł. 27, s. Marmurowa)
B Klub Miłośników Muzyki
(Straszewskiego 18 — Złota
Sala Filh.): Spotkanie człon­
ków z cyklu — „Młodzi na e-

stradzie” z udziałem: G. Za-
willo — mezzosopran, D. Mro­
czek — fortepian, J. Sarbino-
wska — akompaniament — 19
B Klub MPiK (pi. Centralny):
Uroczysty wieczór z okazji 59
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej z udziałem aktorów Tea­
tru Ludowego — 17.

„Yanete“ jsszcze raz

pod kopułą cyrku
Jeszcze raz na życzenie kra-|

kowiah „Filmotechnika” wrazi
z dyrekcją cyrku wznowi w|
sobotę o godz. 23 pod kopułą |

Cyrku Wielkiego przy moście fi
Grunwaldzkim program noc-l
nego „Variete”. W tym cztero-|

godzinnym programie w niecoB
zmienionym składzie wystąpi g
wiele gwiazd ekranu i estra-l

dy na czele z Marylą Rodo-g
wicz i jej zespołem. Bilety do
nabycia we wszystkich punk­
tach „Filmotechniki”.

APOLLO (Solskiego, 11): Baśń o

Jasnym Sokole (ZSRR b.o.) **/»»
— 10, 12.30, Gdy nadchodzi wrze­
sień (ZSRR b.o.) **/=’ — 16, 18, 20.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) :

Morze w ogniu (ZSRR b.o.) **/°°°
— 15.30. KIJÓW (al. Krasińskiego
34): Trzęsienie ziemi (USA 15 lat)
**/°°°’

_

13.30i 18i Flie story (tr,
13 lat) ***/oooo — 20.30. KULTURA

(Rynek Gl. 27):-Zew krwi (ang. 12

lat) — 10, 12, 14, 20, Nikt nie
woła (poi. 15 lat) ♦»/• — 16, 18.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Pal t

Gąrrett i Billy Kidd (USA 18 lat)
***/oooo

_ 13.45, 18, 23 13 MŁODA

GWARDIA (Lubicz 15): Ojciec
chrzestny (USA 18 lat) *»**/eooo —

15.30, 18.45. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 35) : Wążżż. (USA 15 lat) —

»/ooo
_

U1 17 30 13 30. Mrożony Pep-
permint (hiszp. 13 lat) *»»/» —

15.30, PASAŻ BIELAKA: Przygody
Bolka i Lolka (poi. b.o.) — 10. u,

15, 16, 17, Lecą żurawie (ZSRR 15

lat) ****/o°oo — 12, Zawieszeni na

drzewie (fr. b .o .) — 13, 20,
Szaleństwo miłości (norw. 18 lat)
*/“ - 22. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): niecz. ROTUNDA

(Oleandry 1): Niewinni o brudnych
rękach (fr. 13 lat) */” — 17 . SFINKS
(os. Górali 5) : Nie oglądaj się teraz

(ang. 18 lat) */«»•
_ is, 13, 20.

SZTUKA (Jana 4): Zawód: repor­
ter (WJ, 13 lat) ***/oo — U), 12.30,
13.30, 13, 20.30 . ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne 10): Brunet wieczorową
porą (poi. 12 lat) */° — 15.43, 18.
20.15. ŚWIT M. SALA (os. Tea­
tralne 10): Szepty i krzyki
(szwedz. 18 lat) ***/» — 15, 17, A-
marcord (wj. 13 lat) — 19.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Baśń o Jasnym Soko­
le (ZSRR b.o.) ••/» — 16, Oni

walczyli za ojczyznę (ZSRR 12

lat) ***/ooo — 18. ŚWIATOWID M.
SALA (os. Na Skarpie 7): Mści­
ciel z przeklętej góry (jug, 15 lat)
»*/»

_ 15, 17, 19. TĘCZA (Praska
27): niecz. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Ojciec chrzestny II (USA
18 lat) *»«/oooo

_ 10, 16, 19.30.
UGOREK (os. Ugorek) : Dzień Sza­
kala (ang. 15 lat) ***/ooo — 16,30,
19. WANDA (Waryńskiego 5):
Świat Dzikiego Zachodu (USA 15

lat) */»»» — 10, 12.15, 13.45, 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Czte­
rej muszkieterowie (pan. b.o .)
»**/ooo»

_ 13.30, 15.43, Brunet wie­
czorową porą (poi. 12 lat) »/’ —

18. 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Od siedmiu wzwyż (USA 18 lat)
*/««’ - 10, 12, 16, 18. 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Trzej muszkie­
terowie (pan. b.o.) — 15.43,
18, 20. WISŁA (Gazowa 25): Czwar­
ta pani Anderson (hiszp. 15 lat)
*/°’ — 11, 13. Noce i dnie (poi.
12 lat) — 16. WIEDZA

(Rynek Gl. 27): Obyczaje naro-

dowów świata: Tam, gdzie
czas stanął w miejscu (jug.) —

17.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Smuga cienia (poi. 12

lat) ****/»<> — 13.45, 18, DKF: Moi

przyjaciele (wł.) — 20.15.
DOBCZY^CE — Raba: Monolog

(ZSRR 15 lat) »**/oo — 20. GDÓW
— Promyk: Sugarland Express
(USA 15 lat) »*»/«« — 13. KRZE-
SZOwiCĘ — Nowości: Ryzyko
(ZSRR 12 lat) **/’ — 16, 18. 20.
MYŚLENICE — Wisła: Porozma­
wiajmy o kobietach (USA 13 lat)
***/o»o

_ 17.43, 20. NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Andriej Rubiow

(ZSRR 15 lat) ****/oo — 16.45, 19.
PROSZOWICE — Syrenka: Szczę­
ki (USA 15 lat) _ 17,
SŁOMNIKI - Czar: Żądło (USA
15 lat) */oo,oo - 16.30, 19. SKAWT-
NA — Junak: Królewna w oślej
skórze (fr. b.o .) — 15, Chi­
natown (USA 18 lat) ***/oooo — ii,
19.13. Hutnik: Pójdę z wami

(ZSRR 12 lat) */=” — 13. WIELI­
CZKA — Górnik: Miłość w godzi­
nach nadliczbowych (ang. 15 lat)
»*/=" — 15, 17, 19.

20.40 Z cyklu: Miłość nieje­
dno ma imię - Jesienne kwia­
ty — film fab. prod. jug. (kol.)

22.55 Studio sport (kol.)

PROGRAM II

Program dnia
Towarzystwo Wiedzy

15.00
15.05

Powszechnej — Ocalić swoje
marzenia

15.35 Pegaz (kol.)
16.20 Magazyn lotniczy
16.50 Na kogo popadnie —

progr. publicystyki kult.
17.25 Z wojennych dróg —

Dobranoc dla najmłod-
program dla młodzieży

Wieczór z dziennikiem

Studio — sport — trans-
z międzypaństwowego

w boksie Polska — NRD;

cz. 2 — Natarcie — film fab.
prod. radź.

18 40 Kronika (Kr.)
19.00

szych i
(kol.)

19.30
(kol.)

20.40
misja
meczu

22.10 24 godziny (kol.)
22.20 Festiwalowe życiorysy!

— progr. publ. kulturalnej
23.00 Język rosyjski .— Myj

goworim po russki — lek. 5
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Wydanie A

WAWEL — KOMNATY: (12—18),
SKARBIEC I ZBROJOWNIA: (10:
-13.30), PODZIEMIA KOSCIO- I

ŁA ŚW. WOJCIECHA: (9—16),
MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: (10—15), CZARTOKY'-
SKicn (Pilarska 8): (niecz.),
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9) : (10—16), DOM JANA MA­
TEJKI (Floriańska 41): Wysta­
wa czasowa — WIZERUNKI KRÓ­
LÓW I KSIĄŻĄT POLSKICH (ry­
sunki): (12—18), NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): Wystawa: WI­
TOLD WOJTKIEWICZ 1879-1909:
(10-16), HISTORYCZNE (Szpital­
na 21): Wystawa malarstwa Ewy
ZELEWSKIEJ: (9—15), Jana 12:

Wystawa stała MILITARIA: (9—
17), Rynek Gl. 35: Wystawa: PO­
MNIK GRUNWALDZKI: (9—17), c-

raz projekcja filmu dot. uroczy­
stości grunwaldzkich w Krakowie
w 1910 r.: (12—14), Franci­
szkańska 4: Wystawa plakatu bryt.
1898—1975: (11—18), ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): Wystawa IKO­
NY XIV—XVIII w. ze zbiorów
Muz. Bud. Lud. w Sanoku: (10—14).
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Wystawa FAUNA EPOKI LODOW­
COWEJ — zwierzęta egzotyczne,
ptaki i owady: (10—13. wst. wol­
ny), MUZEUM LENINA (Topolo­
wa 5) : Stała wystawa LENIN W
POLSCE: (9—18 wst. wolny), MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (Wolni-
ca 1): Wystawa: Malarstwo —

grafika — rysunki WOJCIECHA
WEISSA: (10-15). MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI (Rydlówka. Tetma­
jera 26): (11—14), MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE: (10-17), KO­
PALNIA SOLI W WIELICZCE: (3-
12), MUZEUM 2UP KRAKOW­
SKICH W WIELICZCE: (7-14.30),
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—21).
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański
4): II MIĘDZYNARÓD. BIENNA­
LE LALEK REGIONALNYCH W
KRAKOWIE (10—17), GALERIA
BWA (Szczepańska 3a) : Wystawa
DZIEŁO SZTUKI W KONSEBWA-

CJI: (13—20) oraz wyświetlanie
przeźroczy dot. wystawy: (16—18),
GALEBIA ZPAF (Anny 3): Wysta­
wa „LUDZIE i PEJZAŻE FRAN­
CJI: (10—18), KLUB MPiK — Czy­
telnia (Mały Rynek 4): Wystawa
fotograliczna RADZIECKA UKRA­
INA: (10—21), KLUB MPiK (pl.
Centralny): Wystawa — 100 LAT
KRAK. ZAKŁ. PRZEM. TYTONIO­
WEGO W FOTOGRAFII (10—20).
GALERIA DESA (Bracka 2): Wy­
stawa prac Fr. BUNSCHA, GALE­
RIA DESA (Jana 3): Wystawa
COLLAGE’Y H. N AKSIANOWICZ:
GALERIA STU (al. Krasińskiego
10/18): Wystawa — FORMAT
CZŁOWIEK: (15—21). GALERIA
PRYZMAT (Łobzowska 4): Wy­
stawa malarzy grafików ER­
LANGEN (RFN) : (9—19), SA­
LON TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
Wystawa R. CZARNY. R. LEDWO-
SA. Z . LEŚNIAK, B. PACIOREK
- PEJZAŻ.

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
Wystawa Stanisława KARPIKA —

MALARSTWO (9—14).
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):

(9-14).
SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­

go 12): (11—21).
LAS WOLSKI — ZOO: (9—17).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
UROLOGICZNY’: Grzegórzecka 18.
OKULISTYCZNY’: Witkówice: LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) —

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA :

KRAKÓW: tel. 378-30 (8—22) tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96

(18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.

Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­
la' 24) - tel. 721 -35 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­
sickiego Boczna 3) — tel. 613-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.
(Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 200-44 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-63 (czynny od 8 do 13).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.568-86,
583-44 .

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do 22), tel. 265-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13 tel. 578-03 (czynne od 8
do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16-22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42, (czynny od 14 do

18).
TELEFON ZAUFANIA - MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pokój 144) — tel.
244-02 (11—13).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA TOW. PLANOWA­
NIA RODZINY’ (Plac Wiosny Lu­
dów6)—czynnaod16do19.

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 330-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-69, Nowa Huta 422-22,
417-70, Proszowice 9, Myślenice
09, Skawina 09, Wieliczka 9, 557-60,
Krzeszowice 9, 88, Jerzmanowice

384, tel. 48.
POGOTOWIE RATUNKOWE: Sie­

miradzkiego 1: Ambulatorium o-

kulistyczne — tel. S77-77 — czynne
całą dobę.

APTEKI ® ©

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Rynek Podgórski 9, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77.
SKAWINA (Ogrody bl. 101) -

tel. 430.

RADIO 0.1

PROGRAM I

na fali 1322 ni
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 9.00,

10.00, 12.05, 15.00, 16.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00, 0.01,
I. 00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

I 8.10 Melodie naszych przyjaciół.
8.35 Na gdańskiej pięciolinii. 9 .05
Po jednej piosence. 9 .30 Berlin z

melodią i piosenką. 9.45 Zespół
Pieśni i Tańca „Wiesiołka”. 10.08

Śpiewacy włoscy w operach
włoskich. 10.30 „Listy do Delfiny”
— Z. Krasińskiego. 10.40 Muzyka.
II. 00 „Widziane z bliska”. 11 .05 Nie

tylko dla kierowców. 11 .12 Z kra­
kowskiej fonoteki muzycznej. 11.301

Bydgoszcz na muzycznej antenie.
11.55 Komunikat o stanie wód. 12 .25

Bydgoszcz na muzycznej antenie.
12.43 Rolniczy kwadrans. 13.00 Mu­
zyka. 13.15 Moto-sprawy. 13.30 Ka­
talog wydawniczy. 13.35 Nowe na­
grania polskiej muzyki ludowej.
14.00 Muzyka dawnej Warszawy.
14.20 Sport to zdrowie. 14 .23 Rytmy
młodych. 15.00 List z Polski. 15.10
Z polskiej fonoteki. 15.35 Ciekawo­
stki Polskich Nagrań — aud. A .

Karpińskiego. 16.05 Informacje dla
kierowców. 16.06 U przyjaciół. 16.11

Propozycje do Listy Przebojów.
16.30 Aktualności kulturalne. 16.35
Z cyklu: „Życzliwość pilnie po­
szukiwana” — rep. literacki. 16.45
Melodie znad Wisły i Wołgi. 16.55
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rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. Ok. 18.00 Transmisja z Wro­
cławia międzypaństwowego me­
czu bokserskiego NRD — Polska.
20.30 Melodie do których chętnie
wracamy. 21 .05 Kronika sportowa i
Komunikat Totalizatora Sportowe­
go. 21 .18 Dźwiękowy plakat rekla­
mowy. 21.28 Katalog wydawniczy.
21.33 Utwory St. Moniuszki. 22 .09
Z kraju i ze świata. 22.20 Orkie­
stra A. Kostelanetza. 22 .30 Ludzie

wielkiej przygody — W jaskiniach
Wenezueli — z J. Surdelem roz­
mawia R. Badowski. 22.45 Minire-
cital piosenkarski. 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy. 23.15 Granice

jazzu — aud. A. Witkowskiego.
0.11 —5 .00 PROGRAM NOCNY ZS

SZCZECINA.

PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.39,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.45, 23.30.

10.00 „Do źródeł” — aud. d
twórczości L. Szczypachinej, I.
Dracza i B. Dubrownina. 10.30
Koncert orkiestr dętych. 11.00 Dla
kl. VI (biologia) „Fabryka grzy­
bów” — aud. M . Petrynianki. 11 .20
A. Vivaldi — Koncert D-dur na 4

skrzypiec, smyczki 1 basso con-

tiuo. 11 .35 Postęp w gospodarstwie
domowym — aud. K. Kocowej.
11.45 Od Tatr do Bałtyku. 11.55
Komunikat o stanie wód. 12.05 Au­
dycja dla wsi (Kr). 12 .15 Agro-
chem Informuje (Kr), 12.20 Zespół
tyg. — Skalni — studencki zespół
góralski (Kr). 12 .25 Rozmowa o

kulturze. 12.45 Sonety gitarowe R*

Straubego. 13.00 Dla kl. I i II (wy«*
chow. muzyczne) „Poznajeiny.
instrumenty” — aud. B . Kolago*
13.20 Menuety klasyków. 13.35 Wo-*
kół spraw naszego stażu. 13.50 W

rytmie balangi i samby. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14.25 Tu
Radio — Moskwa. ,14.45 Wybitni
pianiści rosyjscy. 15.00 Zawsze o

15 — program dla dziewcząt i

chłopców. 15.40 Studio Słonecznik*
16.00 Pieśni ludowe Gruzji. 16.19

informacje, rady, propozycje. 16.35
Rodzice a dziecko. 16.30 Melodie 2

operetek. 17.00 Amatorskie zespo*
ly przed mikrofonem. 17 .20 „Syl­
wia i pułkownik” — rep. literacki
W. Horoszkiewicz. 17 .40 200 lat
Teatru Wielkiego w Moskwie. 18.39
Echa dnia. 18.40 Ludzie, wśród

których żyjemy. 19.00 XIX Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki Or­
ganowej w Oliwie. 19.20 Szkic do

portretu — A. Rimbauda — aud,'
H. Komorowskiej. 19.30 75-lecie
Filharmonii Narodowej — kone.

symf. 20.35 Aeropag — dyskusją
szefów czasopism społeczno-kul­
turalnych w opr. A. Budzyńskiego^
20.55 D. c . koncertu. 22.00 Wiado-i
mości sportowe. 22.07 Muzyka*
22.10 Magazyn rekreacyjno-tury*
styczny. 22 .30 Muzyka ze starych
płyt. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Z. Dołuchanowa śpiewa mu­
zykę włoskiego baroku.

PROGRAM III

na IJKF 67,94 MHz i 66,47 MHs
11.00 Życie rodzinne — mag. 11 .30
Blues w trzech stylach: Peterson.

Solal, Makowicz. 12 .05 Południowe

wyd. mag. Z kraju i ze świat*.
12.25 Za kierownicą. 13.00 PowtórJ
ka z rozrywki. 13.50 „Siad czło­
wieka” — pow. M. Moskwina.
14.00 Soliści radzieccy w repertua­
rze klasycznym. 15.05 Program
dnia. 15.10 Mały koncert w Rio.
15.30 Barwy lubuskiej kultury —

mag. I. Linkiewicz i R. Szury.
15.30 Saksofon i ■smyczki. 16.00

Rozszyfrowujemy piosenki (opr.
J. K»rbowska). 16.20 W hołdzie

Armstrongowi grają połskie ze­
społy tradycyjne. 17 .05 Muzyczna
poczta UKF — prow. M . Gaszyń­
ski. 17 .40 Pisarz miesiąca — T .

Nowak — aud. W . Toczyńskiej.
13.00 Muzykobranie. 18.30 Polityka
dla wszystkich. 18.43 Przeboje 40-
latków (opr. J. Lisowski). 19.00 Co
wieczór pow. w wyd. dźwięk. —

A. Tołstoj „Droga przez mękę”.
19.35 Opera tygodnia — M. Rim-
ski-Korsakow „Legend* o niewi­
dzialnym grodzie Kitezu i dzie­
wicy Fiewronii”. 19.50 „Sześć dni
Kondora” — pow. J . Grady’ego.
20.00 Interradio — mag. aktualno­
ści muzycznych. 20.30 „Czy można

się dosiąść?” - słuch. J. Abramo­
wa. 21 .15 z opolskiego recitalu ze­
społu SBB. 22 .00 Fakty dnia. 22.03
Gwiazda siedmiu wieczorów ż.

Blczewska. 22 .15 Trzy kwadranse

jazzu — dyskografie. 23.00 Wier­
sze poetów radzieckich — Junna
Moric. 23.05 Koncert tylko dla
melomanów. 23.45 Program na so­
botę. 23.50 Na dobranoc śpiewa H.

Frąckowiak.
PROGRAM IV

audycje lokalne z Krakowa
na UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,
12.00, 16.00, 16.40.

Godz. 11.30 Gwiazdy Teatru

Wielkiego w Moskwie. 12 .03 Audy­
cja dla wsi (Kr). 12 .15 Agrochem
informuje (Kr). 12 .25 Zespół tygo­
dnia — Skalni — studencki zespól
góralski (Kr). 13.00 Nie tylko dla

słuchaczy w mundurach. 13.25 Z

radiowej fonoteki muzycznej. 13.50
Dla szkól średnich (wych. obywa­
telskie) Cykl: „Nasze jutro two­
rzymy dziś”. 14.20 Omówienie pr.‘
literackiego. 14 .25 „Smuga cienia”
— ode. pow. J. Conrada. 14.3S
Teatr Poezji — „Słówka, słówka”
— słuch, wg tekstu T. Boya-Żeleń­
skiego. 15.11 „Tristan” — frag.
opow. T. Manna. 15.31 Szkic do

portretu — T. Kicińskiego. 15.41

Konopnicka wśród jej współcze­
snych — popularność poetki —

fragm. eseju J. Stryjewskiego. 16.05

A. Weber — 5 utworów na kwar­
tet smyczkowy. 16.20 6 lekcja ła­
ciny. 16.50 Zmienne rytmy (Ki).
11.00 Kwadrans akademicki (Kii.
17.15 Koncert życzeń (Kr). 17 .15

Gospodarskie rozmowy — aud. w

opr. Cz. Krzemienia (Kr). 18.05 Po

jednej piosence (Kr). 18.24 Pogo­
da (Kr). 18.25 10 lekcja języka nie­
mieckiego. 18.40 Prądy i poglądy.
19 00 Jak działać sprawnie? 19.1.5 6

lekcja języka angielskiego. 19.30
75-lecie w Filh. Narodowej —

Koncert w wykonaniu Ork. i Chó­
ru PR pod dyr. W. Rowickiego.
W przerwie: Areopag — dyskusja
szefów czasopism społeczno-kultu­
ralnych, w opr. A. Budzyńskiego.
21.30 Koncert Chopinowski — Lau­
reaci Chopinowscy — na płytach

M. Polllni (STEREO — Kr). 22.15 Stu­
dium wiedzy polityczno-społecznej
— Tworzenie i podział dochodu

narodowego — aud. J. Tarnaclcie-
go. 22 .30 Świat nowej muzyki —

aud. B . Schaffera.
Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


